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w oświetleniu aktu oskarżenia prokuratora radzieckiego 


NORYMBERGA, 15.2 (PAP). Na pat- 
kowym pos edzenu . Międzynarodowego 
Trybunału do spraw  przestępów wo 
jennych w Norymberdze, prokurator ra- 
dziecki Smrnow oskarżał w dalszym 
cągu armę nemiecką o popełnene 
przestępstw wojennych przeciwko ludno. 
ści cywilnej Związku Radzeck'ego * 
państw sąs adujących. 

Odczytuje on oświadczenia oskarżone- 
go b. generalnego gubernatora Polski, 
Franka. W maju 1940 r, na odpraw e po- 
licji Frank ośw'adczył, iż zamordowanie 
5.500 polskich intelektualistów jest uspra- 
wiedłiwione. Zapewnił on zebranych, iż 
nawet po zawarciu pokoju me się nie 
zmieni w sposobie traktowan'a Polaków. 
„Przeciwnie — tw'erdził Frank —- pod- 
czas pokoju, jako mocarstwo św'atowe 
będzemy wprowadzali w życe wytycz- 
ne naszej linii politycznej z jeszcze w'ęk. 
szą energią“, W 4 lata później, na po- 
sledzeniu Frank oświadczył: 
„Gdybym się udał do Hitlera j powie- 
dział mu: Składam raport, iż znowu 
tysięcy Polaków“, Fuehrer 
mł: Doskonale, to było 
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Bohaterscy patrioci 
okrzykam : „Precz z H tlerem! Niech ży- 
je Polska!“ Ludność Warszawy pokrywa- 
łą kwiatami krwawe plamy na bruku 
ulicznym i paliła świece. Do ludz: któ- 
rzy klęcząc modlili sę za zamordowa- 
mych, strzelały oddz'ały miem'eckie. W 
ten sposób zglnęło w Warszawe klika 
tysięcy ludzi. Tyleż osób straciło Życie 
w okręgu kralbowsk m, 

Na popołudniowym pos edzen'u proku- 
rator Smirnow, odczytywał rozkaz Hi- 
tlera z dn'a 17 czerwca 1M1 r. wręczo- 
ny każdemu żołnerzowi arm'i niemiec- 
kej w przeddzień ataku na Związek Ra- 
dziecki. Pozwala on żołnierzom rabować 
i mordować ludność radz'ecką. W rpzka- 


Trudności gospodarcze 
we Francji 


PARYŻ, 15.2 (Obsł. wł), — Na posie 
dzeniu francuskego zgromadzena kon- 
stytucyjnego, premer Goun oświadczył, 
iż bez pomocy Stanów Zjednoczonych 1 
otrzymana odszkodowań wojennych od 
Rzeszy memieckiej, odbudowa  Francj" 
będze bardzo ubrudn'ona, 

Obecna ciężka sytuacja gospodarcza 
Francj, wywołana jest stratami w lu- 
dziach į materale podczas pierwszej 
wojny śwatowej — oświadczył Goun. 
Mamy za dużo urzędników i za wele 
żołm erzy pod bronią, Brak nam s} ro- 
boczych i nowoczesnych maszyn oraz 
metod produkcj!. * 


Szczegóły rezygnacji 


rządu egipskiego 


LONDYN, 15.2 (Obsł, wł.). — Decyzją. 
dotyczącą rezygnacji rządu  egipsicego, 
została powzięta na pos* rządu, 
trwającym 2'/: godziny, a następnie No- 
kraszi Pasza przedstawił rezygnację kró_ 
lowi Farukowi. Rezygnacja ta jest wy- 
nkem usun eca się rządu grupy Kotla, 
na skutek n ezadowolen'a rządu z powodu 
demonstracji studenckich w Aleksandr" 
i Karze, domagających sę usur eca 
wojsk brytyjskich z kraju i ponownego 
rozpatrzenia sprawy emo_|, 
Sudanu. = 


LOS LUD 


PISMO POLSKIEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


WARSZAWA, SOBOTA, 16 LUTEGO 1946 ROKU 


MORDERSTWA „GUBERNATORA” FRANKA W POLSCE 


zie z grudnia 1942 r, Ke'tel stwierdza, 
iż żołnierz niemiecki, walczący przecw- 
ko partyzantom, nie podlega dochodze- 
niu dyscyplinarnemu, ani sądowi wojen-, 
nemu. 

W mieście Kercz 250 dzieci w w'eku 
szkolnym zostało wyprowadzonych na 
spacer przez masto do gmachu fabrycz- 
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nego. Głodnym, i zmarzn ętym dziec'om 
dano tam kawę i ciastka, które zaw e- 
rały truczmę, A rozkaz gen. Keila u- 
walna od odpowedzalności j kary 
Nemoów, którzy mordowali dzieci * 
gwałc'li kobety radzieckie. 

Oskarżeni przysłuchują sę bez ruchu 
przemóweniu prokuratora, 


czyste otwarcie w Pradze 


rokowań polsko-czechosłowackich 


Prasa czeska wszystkich odcien: politycznych zam'eszcza na ezołowych miejscach 
szczegółowy opis uroczystego powitania delegacji polskiej na lotnisku w Pradze. 


Ministrowie Rzymowski, Jędrychowski, 


Kiernik, Świątkowski i dyrektor depar- 


tamentu politycznego MSZ Olszewski wraz z posłem nadzwyczajnym i ministrem 


pełnomocnym R. P, Wierbiowskim złedyli 


Czechosłowacji, F'erlingerowi, ministrowi spraw 


dziś przed południem wzytę premierowi 
zagranicznych, Masarykowi i w 


ce- 


ministrowi spraw zagranicznych, Clementisowi. 


W godzinach popołudniowych delegacja k a 
enkla, Czechosłowackie m'mnisterstwo spraw 


i odwiedziła prezydenta miasta Pragi, Z 


polska udała się na starożytny Ratusz 


zagranicznych wydało obiad na cześć delegacji polskiej. 


W sobotę przed południem 
ste otwarcie rokowań polsko - 
jących obie strony zagadnień. Rokowania 
dnia 17 lutego b. r. 


w biłstorycznym pałacu 


prowadzone będą równóeż w miedzielę, 


Komunistyczna Partia Hiszpanii 


nrzystępuje do koalicji demokratycznej 


"PARYŻ, 15.2 (Obsł. wł). — Komunistyc 


zma partia hiszpańska wydała 


w Paryżu oświadczenie o przystąpieniu do hiszpańskiej koalicji demo- 


kratycznej, która obejmuje liberałów i socj 


alistów pod przewodnictwem 


Girala, premiera rządu republikańskiego. 


PRZEMÓWIENIE WYSZYŃSKIEGO O UCHODŻCACH 


Poprawki delegacji radzieckiej do rezolucji w ONZ 


LONDYN. 15.2 (PAP). — Na posiedze- 
niu Generalnego Zgromadzenia Organ za- 
cji Narodów Zjednoczonych rozpatrywa- 
no sprawę ucdliodźców. Przemówienie na 
ten temat wygłosił zastępca komisarza 
kowego spraw  zagramiicznych ZSRR, 
Wyszy iską. s 

Oświadczył om, że delegacja radziecka 
popiera rezolucje, lecz w sprawie uchodź- 
ców uważa za stosowne wnieść swoje 
poprawki. „Żaden z uchodźców lub osób 
przesiedlonych. którzy wysunęli ważne 
przyczyny pnzeciiwika powrotowi do kra- 


iu — powiedział Wyszyński, — nie może 


Przed odioieiu bw 
mech Wincenty Rzymows 


a podsekretarzem 


być zmuszony do powrotu, jeśli nie mo- 
że być podaiągnięty pod miano zdrajcy 
swego narodu. Nie możemy jednak po- 
zwolić na nacisk it presie wywieraną na 
uchodźców przez feszystowskiie ośrodki. 
Wiemy o faktach wykorzystywania wol- 
ności słowa przez ośrodki j czynniki fa- 
szystowskie, działające wśród uchodźców. 
Przykładem tego jest „Jugosłowtańska 
Armia Królewska” oraz wykorzystywa- 
nie przywileju wolności prasy wśród 
uchodźców polskich. Nie możemy pozwo- 
Eé na taką wrogą propagandę w stosun- 
ku do własnych krajów È wobec tego 


progi. Hiin. Spraw Zagranicz- 
ki (z tewej) w rozmowie 


piana RErnewnrom 


Czernina odbędzie się uroczy-i 
czechosłowackich, które obejmą całokształt interesu- 


"ox jo. 
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Nie osłabiać, 
lecz WZMÓC pracę 


W jednym z najbiedniejszych po- 
wiatów województwa łódzkiego, w 
powiecie końskim daje się zauwa- 
żyć ostatnio wzrost dostaw zboża. 

Coraz bardziej dodatnią rolę od- 
grywają brygady robotnicze. Po- 
moc brygad przy omłotach i odsta- 
wach daje dobre wyniki. 

NA PRZYKŁAD WE WSI KĘCI- 
CE 40 CHŁOPÓW, którzy dotych- 
czas wstrzymywali się z dostawa- 
mi UREGULOWAŁO W CIĄGU 
JEDNEGO DNIA CAŁĄ NALEŻ- 
NOŚĆ. We wsi Racławice wpłynę- 
ło W CIĄGU TRZECH DNI 40 FON 
ZBOŻA. POW. LUBLINIECKI wy- 
pełnił plan dostaw w 100 proc. 

Zadaniem dnia dla wszystkich 
stronnictw demokratycznych i or- 
ganizacyj społecznych jest dalsze 
wzmożenie wysiłków w dziedzinie 
zbierania świadczeń. 
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Nowy ambasador USA 


w Związku Radzieckim 

NOWY JORK, 15.2 (PAP). — A- 

gencja Reutera donosi z Waszyngto 

nu, iż ambasador amerykański w 

Związku Radzieckim Harriman 
zgłosił swoją dymisję. 

Prezydent Truman mianował ge- 

| nerała Bedell Smitha ambasadorem 


|Stanów Zjednoczonych w Związku 
| Radzieckim. 


proponowałbym, ogramiczenie i kontroto- 
ware prasy wśród uchodźców. Nie mo- 
żemy pozwolić na propagandę, która 
zezwala na zdradę kraju. Wśród admini- 
straci obozów dla uchodźców są ludzie 
podejrzani lub jawni zbrodniarze. Jak 
możemy pozwolić na to, by na czele 
obozów stali Niemcy. Rezolucja mówi 
o poparciu uchodźców. Nie należy jed- 
nak dopuścić, by różnego rodzaju qu's- 
lingowcy i zdrajcy cieszyli się popar- 
ciem. Chodzi właśnie o to. aby zbrodnia- 
rzom wojennym, nie zostało udzielone 
żadne poparcie 1 żeby oni zostali ode- 
slami do swych krajów. Osoby, które 
splamiły się współpracą z wrogami Na- 
rodów Zj ych. nie powinny być 
zakiczone do liczby uchodźców į nie mo- 
gą ukrywać się bezkamnile wśród nich”. 

Obecnie prowadzona jest wroga akcja, 
aby zdemoralizować żołnierzy polskich 
w obozach 4 systematyczna akcją wśród 
uchodźców ze Związku Radzieckiego 
przeciwko powrotowi. Podżega się do 
zdrady ojczyzny, najcięższej zbrodni. 
Nije chodzi o, walkę z wolnością słowa, 
a o ogramiozenie Swawoli. Czyżby histo- 
ra niczego nas nie nauczyła? Czy Hitler 
nie nazwał swej partii marodowo-socia- 
Kistyczną, choć nie miała ona nic wspól- 
nezo anj. z nacjonalizmem, ami z socjar 
lizmem? Przywódcy Niemiec pod po- 
krywką tych słów przygotowali straszną 
wojnę. Zbyt duża tolerancia była wyko- 
nzystamą dla przygotowamia ogmisk agre- 
sł. Nie chcemy takiej tolerancii. Kosz- 
tewała mas zbyt drogo. Przypomina to 
Monachium. Propozycja nasza nie jest 
wymierzona przeciw wolności słowa, a 
przec'w przygotowaniu agresji. Chcemy 
wydania quislingowców. zdrajców i zbrod- 
niarzy. Propozycja nasza nie jest wye- 
rzona przeciwko wolności słowa: a prze» 
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Wykrętne zeznania krwawych oprawców przed sądem 


W drugłm dniu procesu przecw 23 
zbrodniarzom z NSZ, toczącym się przed 
sądem Wojskowym  Warszawskiega Ok- 
regu, przystąp'ono do badania oskarża- 
nych. 

Pierwszy zeznaje ZYGMUNT WOLĄ 
NIN. Szczupły, niepozorny, Był on sze- 
fem Pogotowia Akcji Specjalnej krwa- 
wej egzekutywy NSZ na okręg Lublina. 

Na jego to rozkaz i polecenie padły 
dziestątki bestialsko zamordowanych, on 
to wydał rozkaz koncentracji band, ce- 
lem napadu i dokonania masowego mor- 
du w W erzchowinach. 

Gdy mówi o rabunkach, likwidacjach, 
zn knięciach. napadach wyraża się ter- 
minolog'ą złoczyńców, oczy mu błyszczą 
nienaturainym blask em, podnieca sę i 
podnosi glos 


TAJEMNICZY HENRYK 

Zap era stę wszystkiego. Twierdzi, że 
nigdy nie wydawał rozkazu napadu, czy 
„likw dacji*. Przez niego tylko przecho- 
dziły rozkazy. Wszystko zwala na tajem- 
nczego Henryka, komendanta z Komen- 
dy Głównej. Jest mu to wygodne, gdyż 
Henryk zbiegł z kraju i został wielką 
„gura“ przy... Andersie. 

Zwala winę na swych kamratów z ła- 
wy oskarżonych. Mówi o Zwirku, który © 
W erzchowinach powiedział: „Dobrze 
Szary robotę tę zrobił”. 

Ta pochwała ohydnego mordu maluje 
najlepiej przywódców NSZ... 

Wolanin zapiera się, jakoby wiedział 
o jakichś kontaktach z zagranicą. Może 
Komenda Główna. On jest — rzekomo — 
zą małym funkcjonariuszem, aby mieli 
zaufać mu tak'e tajemnice... 


PIENIĄDZE I KREW 

Na pytanie sędziego, skąd NSZ czerpał 
fundusze, oskarżony odpowiada bez wa- 
hania, że z napadów i rabunków. Jemu 
wydaje się to takie naturalne że omal 
dziwi się pytaniu sędziego. 

Op'suje więc, jak bojówki miejskie 
wpłacały po każdej akcji fundusz do ko- 
mendy okręgu. 

Zapiera się oskarżony, jako by z racji 

mależenia do organizacji czerpał jakie ko- 
rzyści finansowe. „Otrzymywałem tylko 
3.000 zł miesięcznie — mówi — jako 
zwrot kosztów za rozjazdy“ 
_ Wolanin usiłuje gwałtownie wypierać 
S'e komtaktu z zagranicą. Sędzia od razu 
obala tezę o rzekomym braku kontaktu, 
stwierdzając na podstawie dokumentów 
m. in. jak to został wydany rozkaz o 
zmianie sposobu salutowania w oddza- 
łach NSZ, jednocześnie z tak'm samym 
rozkazem u Andersa we Włoszech. 

Oskarżony twierdził, że chciał całkow - 
cie zerwać z występną organizacją: gdy 
dowiedzał sę o uznaniu Rządu Jedności 
Narodowej przez Anglię i Amerykę. Wo- 
lann twierdzi, że na odprawie warszaw- 
skiej 15 Ipca oświadczył, że występuje z 
organizacji. 

KONFRONTACJA 

Sędz'a zbija jego zeznania, wyciągając 
z akt dokument, z którego wynika, że już 
po tym terminie Wolan n jechał w teren, 
aby doręczyć nominacje na szefów PAS-u 
dla „Eomana* i „Bajbusa”. Następuje 
konfrontacja Woelanina z najkrwawszym 
z oprawców NSZ, ROMANEM JARO- 
SZYŃSKIM (pseudonim „Roman/). 

Gdy sędzia pyta Jaroszyńsktego: dla- 
czego podp sał „wyroki śmierci”, krwa- 
wy „Roman“ zeznaje, że yczyn'ł to przez 


„prędkość*.. po czym opisuje swoje a- 

resztowanie i ucieczkę z więzien'a w Lu- 

blinię. y 
SADYSTA 


„Roman“ lubuje się w op'sach zbrod- 
ni. Mówi o szczegółach o jakie nie pyta 
nawet sędzia. Opisuje szczegółowo prze- 
bieg zbrodni w Wierzchowinach, mimo iż 
zeznaje, że w mordowan'u nie brał bez- 
pośredn'ego udziału, a był jedynie świad 
k'em. Opow ada o tym, jak to jego lu- 
dzie tax długo torturowali młodego chło- 


. źwaln' anie. 
jeńców niemieckich 


'HFILDELBERG, 15.2 (PAP), — Kwa- 
tere główna 7 arm amerykańskej po- 
da' ofejalne do wiadomości że z licz- 
bv -*09 tysęcy jeńców wojennych, któ- 
rych arma ta mała na zachodn'ch tere- 
nach swej strefy okupacyjnej 90% już 
uwolniano, 

Daje się to już teraz wyraźne odczuć 
gdvż ul cam m'ast ' masteczek Hesj: 
oraz Bawarii, wdzł sę ostatno coraz 
w ęcej N'emców w mundurach feldgreki, 
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pa celem wydostania od niego broni, aż 
ten wreszcie skonał. Mordowane kobiety 
1 dzieci. 

Oskarżony op'Buje, jak zamordowano 
kobietę w ostatnim miesiącu ciąży i jak 
wyrzucono niemowlę przez okno, co Spo- 
wodowało Śmierć dzecka. Ten sadysta 
na marę oprawców z Gestapo. czy SS- 


6 punktów 


wstęfem tio nowe; 


PARYŻ, 15.2 (PAP), — Komsja kon- 
stytucyjna Konstytuanty francusk'ej, O- 
pracowała Deklarację Praw będącą wstę- 
pem do nowej konstytucj Główne pun- 
kty deklaracji są następujące: 

1) Zapewnia sę prawo każdego Francu. 
za do rozwoju f:zycznego, moralnego i 
intelektualnego, 

2) Prawa kobiety we Francji do pra- 
cy mają być uzgodnione z jej obewiąz- 
kami jako matki oraz z jej msią spo- 
łeczną; 

3) Każdemu obywatelowi niezdolnemu 
do wykonywanią pracy, rząd ma zapew- 
nić przyzwoite utrzymanie; 

4) Prawo własności nie może stać w 
sprzeczności z dobrem ogółu i nie może 


Delegacja fran 


ma wygląd typowego bandyty: okrągła 
twarz, małe, przebiegłe oczki z krwawy- 
mi błyskami, wielkie, ciężkie ręce. Wstręi 
b'erze gdy słucha się, jak ten zboczeniec 
opisuje z zimną krwią przebieg ohyd. 
nych morderstw. 

Jutro dalszy ciąg zeznań Jareszyńskie- 


Deklaracji Praw 


Konstytucji Francji 


zagrażać czyjejkolwiek wolności lub 
egzysiencji, albo też cudzej własności. 


Wszelkie służby publiczne oraz monopo- 
fe przejdą pod zarząd państwowy; 

5) Zapewnia się prawo każdego robo- 
tnika do pracy, (Do punktu tego załączo- 
no deklarację, dotyczącą obow ązku pra- 
cy); 

6) Uznaje stę prawo do strajku; 

7) Zapewnia się wszystkie prawa oby- 
watelskie, zawarte w akcie ; 
Corpus“ į obywatel francuski n'e będze 
uznany za winnego, dopóki wina n'e zo- 
stane mu dowledz'ona; 

8) Kary służą przede wszystkim wy- 
 chowan'u obywatela. 


cuska w Grecji 


„Habeas 


zbada sytuację polityczną . gospodarczą 


LONDYN, 15.2 (Obsł. wł.). — Agencja Reutera donosi, iż francuskie 
zgromadzenie konstytucyjne wyraziło zgodę na propozycję komisji do 
spraw zagranicznych wysłania parlamentarnej delegacji do Grecji w ce- 
lu zapoznania się na miejscu z sytuacją polityczną i gospodarczą. 
W skład delegacji wejdą przedstawiciele 3 


cuskich. 


głównych stronnictw fran- 


Dramatyczna gra. hitlerowców 


W 1939 r. Niemcy nie 


NORYMBERGA, 15.2. (PAP). Proku- 
rator Jerzy Sawicki przesłuchał w wię- 
zien u norymberskim b. marszałka Wal- 
tera Brauchitscha. 

Brauch tsch zeznał w dalszym ciągu, 
że w czerwcu 1939 r. przygotowano 5 ar- 
mij, których zadaniem było zajęce Pol- 
ski. Łącznie skoncentrowano na granicy 
po:skej 41 dywizyj piechoty i 14 dyw - 
zyj zmotoryzowanych. Brauch t$sch pod- 
kreśla, że arma nem'ecka ne była je- 
Szoze przygotowana we wrześniu 1939 r. 
do wojny. Szczególnie dotkliw e odczu- 
wano brak wojskowych jednostek san'- 
tarnych i oddziałów łączności. W istocie 


byli gotowi do wojny 


rzeczy kampąnia polska była dramatycz- 
ną grą Hitlera. Na gran'cy francusko . 
niemieckiej znajdowało się wtedy bo- 
wiem jedynie 5 dywizyj piechoty i jed- 
na dywizja pancerna. Sztab niem'ecki o- 
czekiwał silnego uderzenia francuskiego 
na Niemcy i przew ywał szybką kata- 
strofę. Lecz Francuzi nie zor'entewali się 
w sytuacji. a Hitler triumfował. Odtąd 
Hitler nie liczył sę z radami generałów 
sztabu. Już w pierwszych dn ach wrześ 
mia po przełamaniu frontu polskiego 
sztab nemiecki od razu skierował na za- 
chód Fczne jednostki artyleryjskie i pan 
ceme. 


Ucieczka kapitałów niemieckich 


zakenspirowanych w Szwajcarii 


LONDYN. 15.2 (PAP). — Agencja Reu- 
tera donosi z Zurichu, że obserwatorzy 
tutejsi twierdzą, iż podczas gdy władze 
szwajcarskie na żadanie rządów sojusz- 
wiczych przyczyniły się do wykrycia 
miew'elk'ch sum ukrytych przez Nemców, 
wielkie zasoby i to jawne, należące do 
Niemców. szybko znikają. 

Sytuację tę wywołał brak dyrektyw 
ze strony kompetentnych kół w Lomdy- 


Esesowiec Z 


aresztowany 


Komenda Milicji Obywatelskiej w Cho 
rzowie aresztowała Gerharda  Jan'tz. 
ky'ego, byłego SS-mana i podoficera S. 
D. który w grudniu ub. r. przybył z 
transportem repatracyjnym żołnierzy 2 
armii Andersa. 

Janitzky, kapral armi! polskiej, wstą- 
p'ł w r. 1940 ochotn czo do SS i w kwiet. 
niu tegoż roku pełn ł służbę „oberwach- 
meistra" w więz'eniu politycznym w Pra 
dze: jako podoficer S. A. Stamtąd zosta! 
przen esiony do oddziałów frontowych 
SS. 

W styczn'u 1945 r. dostał s'ę do niewo- 
M we Francj', gdzie przedstawił s'ę jako 


ne. Np. koncern niemiecki I. G. Farben- 
„mdustrie wyprzedaje swe zapasy. Od- 
działy szwajcarskie wielkich rm nie- 
mieck.ch oszacowano na 700.000.000 fran- 
ków szwajcarskch. Podobno szereg tych 
firm zwróciło się z oficjalnym podam em 
o poddanie ich kontroli brytyjskiej, jed- 
|jnakże z Londynu mie nadeszła żadna 
| odpowiedź. 


armii Andersa 


w Ghorzowie 


Polak i przez of cera łącznikowego z sk 
dynu został skerowany z Francji do 
Włoch, potem do Palestyny. później do 
Szkocj), a stamtąd do Włoch do II Kor. 
pusu Andersa. ` 


Z armii Andersa przydzielony został 
do kompan i zaopatrzeniowej, której po 
łowa składała sę z b. żołnierzy armii n e- 
m'eckiej. . 


W końcu ub. r. Janitzky zgłosł się n 
wyjazd do Polski. Przed wyjazdem za 
stał on odznaczony „Gwiazdą za służbe œ% 
r. 1939 do 1945, oraz odznaczen em wło 
skim. 
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KRONIKA 
POLITYCZNA 


Konierenc,e W sprawie 
woku wygorczego 


W poniedzałek odbędzie sę następne 
pos edzen e przedstaw celi PPS, PPR i 
PSL, na którym  kontynuowame będą 
rozmowy na temat bloku wyborczego. 
(SAP). 


* 


K'lka dni temu odbyła sę konferencja 
PPS, PPR i SL w sprawe bloku wybor- 
czego, Po konferencj przedstaw ciel SAP 
przeprowadz ł rozmowę z sekretarzem 
generalnym Stronnictwa Ludowego, ob. 
Anton m Korzyck m. 

Czy Stronn ctwo 
przedtem udział w rozmowach, doty- 
czących bloku wyborczego? 

SL wzęło udzał w obradach, dotyczą- 
cych bloku wyborczego na pos edzeniu 
w dn. 1 lutego Centralnej Kom sj) M e- 
dzypartyjnej w Belwederze pod przewo- 
dnictwem ob, W ceprezydenta Szwalbe- 
go. Dzsiejsza konferencja w węższym 
już grone, jest drugą z kole, w której 
SL bierze udz ał Pon eważ rozmowy, do. 
tyczące bloku są nadal prowadzone, ża 
dnych szczegółów narazie ujawnić ne 
można, Zasadncze stanow sko SL jest 
znane z deklaracj:, powz ętej jednomyśl- 
n'e przez V Kongres SL. 

Jaki będzie stosunek SL do PSL w 
wypadku, gdy PSL zdecyduje się pójść 
w bloku wyborczym? 

Jeśli PSL pójdze w jednym bloku 
wyborczym wszystk ch Stronn ctw De- 
mokratycznych. stosunek SL może być 
tylko pozytywny. Stronnictwo Ludowe 
od pierwszej chw li współpracy Stron- 
mctw Demokratycznych, zajmowało za- 
wsze stosunek pozytywny do obow ązu= 
jących te stronn ctwa postanow eń. 


Zmiany na stanowiskach 
wiceministrów Obr. kar. 


Na wczorajszym posiedzen'u Rady Mł- 
nstrów Rządu Jedności Narodowej, za- 
padły uchwały, dotyczące zmian na sta- 
now skach W cem n strów Obrony Naro- 
dowej: 

Dotychczasowy 1-szy Wicem n'ster O- 
brony Narodowej gen dyw. Wiktor Stra- 
żewski, przeniesony został na stanow'- 
sko Dowódcy Okręgu Wojskowego — 
Poznań. . 

Dotychczasowy II-gi Wiceminister gen, 
dyw. Marian Spychalski, mianowany zo- 
stał l-szym W 'ceministrem Obrony Na- 
rodowej, 

Na stanow'sko Il-go W'cem'n'stra O- 
brony Narodowej, powołamy został gen. 
broni Karol Świerczewski, na stanow'sko 
III-go W cem'n'stra Obrony Narodowej 
— gen, bryg. Piotr Jaroszewicz, 


Konferencia wo'ewódzka 
PPR w Łodzi 


W dniu 14 b, m. odbyła się w Łodzi 
druga konferencja wojewódzka PPR z u. 
działem ponad tysiąca  przedstawic'eli 
aktywu, 

W imieniu bratniej PPS powitał kon- 
ferencję tow. Staw ński—po czym prze- 
wodn'czący konferencji tow, Miner witał 
w imieniu zebranych obecnych na sali 
przedstawicieli Stronnictwa Ludowego i 
Stronnictwa Demokratycznego. 

Członek KC PPR tow. Zambrowski 0- 
mówił następnie sytuację polityczną w 
Polsce w związku ze zbliżającymi się 
wyborami, - 

(Przemówienie to podamy w n-rze ju- 
trzejszym), 

Mówca wśród niemliknących okrzyków 
i oklasków, zakończył swe przemówienie 
hasłem „Wybory w?nny siać sle ostatecz. 
ną klęską polskiej reakcji”. 


Delegacia elektryków 


u ministra K. Minca 


Minister przemysłu H lary M ne przy- 


jął Prezyd um Zarządu Głównego Stowa- ` 


rzyszena Elektryków Polsk ch (SEP). 
Prezyd um ośw adczyło m nistrowi,- że 
SEP, który w okrese swej 27-letniej 
dzałalności skupiało ogół elektryków 
polsk ch pragne czynn e współdz ałać w 
budowe nowej demokratycznej Polski, 
w jednym szeregu z całym światem 
pracy, 

Przez oddan'e wiedzy techn cznej ł 
wszystk ch sił swych członków sprawie 
odbudowy kraiu, Stowarzyszenie Flek- 
tryków Pólskch pramme współdz ałać 
w rozwoju polsk ego przemysłu, którego 
nową erę otw'era historyczny akt z dna 
3 stvcznia 1946 r o unarodow'en u prze- 
mvsłu Mn'ster Mne wvraz'ł swa zgodę 
na natronowane pracy Stowarzyszen a 
Riektryków Polskich i obiecał udz'elenie 
swego peparc'a. 


Ludowe brało już 
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Uwagi 
Plany generała Oley'a 


Pewne sfery angielsko - amerykańskie 
mają stanowcze za dużo wyrozumiałość 
dla „biednych* Niemiec. Przed kilkoma 
dniami informowaliśmy Czytelników u 
komfortowym „obozie“, zorganizowanym 
przez władze okupacyjne dla 12.500 SS-ow 
ców, niedaleko Norymbergi. Dziś znowu 
prasa zagraniczna przynosi wiadomość © 
planach utworzenia w przyszłym już ro- 
ku... centralnego rządu niemieckiego, Ta 
sensacyjna wiadomość została opubliko- 
wana przez berlińskiego korespondenta 
dziennika „NEW YORK TIMES“ w for- 
mie rozmowy z zastępcą dowódcy ame- 
rykańskich wojsk okupacyjnych, genera- 
łem OLEY. Generał amerykański żywi na 
dzieję, że do końca roku 194% uda się 
przeprowadzić odfaszyzowanie Niemiec 
oraz demilitaryzację przemysłu, po czym 
będzie można otworzyć granice pomiędzy 
poszczególnymi strefami okupacyjnymi i 
utworzyć prowizoryczny centralny rząd 
niemiecki. Jednocześnie będą bardzo ma- 
cznie zredukowane względnie wycofane 
z Niemiec wojska okupacyjne. Kontrola 
nad Niemcami będzie trwać nadal co 
majmniej lat piętnaście. 

Jak sobie jednak wyobraża gen. Oley 
ową kontrolę w warunkach istnienia cen. 
trałnego rządu niemieckiego i wycofan'a 
wojsk okupacyjnych, o tym korespondent 
„New York Times" milczy. Musimy go 
więc  wyręczyć: kontrola taka bę- 
dzie kontrolą FIKCYJNĄ, nie dającą 
żadnych absolutnie realnych gwaran- 
cyj, że Niemcy  „rozbrojone*, »,Spa- 
cyfikowane" łt.d. nie staną się w krótkim 
czasie znowu groźnym  niebezpieczeń- 
wtwem dla miłujących pokój narodów, w 
pierwszym rzędzie dla Polski. Demokra- 
cja polska, a z nią i inne demokratyczne 
państwa Europy, nigdy nie dadzą swej 
zgody na urzeczywistnienie tych planów 
ze wszechmiar szkodliwych dla sprawy 
międzynarodowego pokoju. Szybkie wy- 
cofanie wojsk sojuszniczych z Niemiec le 
ży w lnteresie rozsianych po całym św:e- 
cie grup faszystowskich. które nie straci. 
ły jeszcze wiary w możliwość ponowne- 
go odegrania się, chociaż chwilowo przy- 
czaili się skromnie. Leży również w in. 
teresie pewnych królów żelaza i dolara 
dla których wojna jest zawsze rzeczą mi. 
le widzianą. 


Adwokaci 


Oto jaką wiadomość zamieszcza ander- 
s8owski tygodnik „Czas”, o którym pisa- 
liśmy już w dniu wczorajszym. 

„Washington (Z.P.P.A.) Władze „bezpie 
czeństwa* w Polsce, na polecenie Szefa 
Radkiewicza, op'eczętowały sekretarial 
Polskiego Stronnictwa Ludowego, stwo 
rzonego przez Wincentego Witosa". 

Podawanie tego rodzaju „wiadomości“ 
ma, oczywiście, swój cel Chodzi o to, aby 
również na emigracji wykopać przepaść 
między ludowcami z P.S.L. a obozem de- 
mokratycznym, chodzi o to, aby rzucić 
P.SIL. w objęcia reakcji. Prowadzi sie 
przy tym podwójnego rodzaju grę: pusz- 
cza się w Świat kłamstwa o rzekomym 
prześladowaniu P.S.L. w Polsce i jedno. 
cześnie bierze się to „biedne, „prześlado- 
wane“ PS.L. w obronę przed „terrorem 
warszawskim“. 

Stojąca na usługach rządu emigracyj- 
nego agencja P.A.T, widzi ten antypee. 
Selowski terror nawet we Francji. Przy- 
taczając rezolucje Polonii francuskiej po- 
tępiającą dokonany przez P.S.L. razłam w 
ruchu ludowym. stwierdza P.A T.: 

„Rezolucie te, operujące tymi samym: 
hasłam!, które rzucane są w kraju w wal 
ce politycznej z P.S.L. a prowadzone v 
środowiskach emigracji robotniczej ma 
Jacej mało wspólnego z ruchem chłop 
sk'm: są wymownym dowodem, że akcja 
ta prowadzona jest we Francji na rozkaz 
Warszavzy,* 

Watp'my. żeby P.S.L. było zadowolone 
z tej ohrony raczkiewiczowskich adwoka 
tów Panowie z P.A T.-a moelihy Jenie 
orientować się w sytnaci* pol'tycznej v 
krain i rozumieć, że organizatorzy mor 
dów politycznych w Polsce nie powinn 
zbyt głośno manifestować swojej symnat 
dla „partii Mikołajczyka”, bo to jej wca. 
le na dobre nle wyjdzie. 


Krzywa produkcji polskiego 
przemysłu węglowego idzie nie- 
przerwanie w górę. Po sukcesie w 
styczniu, który dał 3.600.000 ton 
węgla, stwierdzić możemy dalszy 
wzrost wydobycia w pierwszej de- 
kadzie lutego. W ciągu siedmiu dni 
tej dekady górnicy wydobyli 
1.018.155 ton węgla, wykonując 
plan w 105,6 proc. 


Przeciętne dzienne wydobycie, 
które wynosiło w styczniu 134,4 
tysięcy ton, wzrosło w pierwszej 
dekadzie lutego do 145,4 tysięcy 
ton. W porównaniu z przeciętnym 
dziennym wydobyciem w okresie 
przedwojennym, które wynosiło 127 
tysięcy ton, wzrost wynosi 14,5 
proc. O tyle więc przekroczyliśmy 
już przedwojenne wydobycie wę- 
gla. 

Nie ulega obecnie wątpliwości, 
że planowane na bieżący rok wy- 
dobycie 46 — 48 milionów ton wę 
gla zostanie osiągnięte. Bieżący 
rok będzie dla górnictwa węglowe- 
go rokiem wielkich inwestycyj, na 
które przyznano kredyty państwo 
we w sumie około 2 miliardów zło- 
tych. Inwestycje te doprowadzą 
do dalszego wzrostu zatrudnienia 
i wydajności pracy górnika i już 
w raku 1947 dadzą produkcję w 
wysokości 63—65 milionów ton 
węgla. Stały wzrost wydobycia wę 
gla posiada doniosłe znaczenie dla 
naszego życia gospodarczego. 

Wiadomo, że szereg państw prze 
żywa obecnie ostry głód węglowy. 
W niektórych krajach, które przed 
wojną importowały duże ilości wę 
gla, jego brak hamuje obecnie od- 
budowę. Mamy dosyć węgla nie 
tylko za zaspokojenie potrzeb wła- 
snych, ale również na eksport. Z 
tego stanu rzeczy powinniśmy wy- 
ciągnąć duże korzyści. Już w u- 
biegłym roku wywieźliśmy 5 i pół 
miliona ton węgla, w bieżącym zaś 
roku przewidywana cyfra ekspor- 
tu przekroczy 20 milionów ton. 


Pożyczka Odbudowy Kraju 


Udział w pożyczce sprawdzianem patriotyzmu 


Jak już donos Lśmy M*%'sterstwo Skar- 
ju przygotcwuje subskrypcję Premiowej 
Pożyczki Odbudowy Kraju. Minister 
Skarbu K. Dąbrowsk', udz elł prase w 
zwązku z tą pożyczką paru wyjaśnień. 
Odnośnie naszej obecnej sytuacji f nan- 
sowej m n ster Dąbrowski stwierdz ł: 

„Rząd panuje nad sytuacją fnansową 
1 to jest najważniejsze, Najwymowniej- 
szym tego wyrazem jest fakt, że od l-go 
tycznia b, r. zadłużenie Skarbu Państwa 
w Narodowym Banku Polskim nie tylko 
nie wzrosło, lecz nawet nieznacznie zma- 
lało". 

M n'ster podkreślł fakt, że w okrese 
tym wydatkowaliśmy na cele mwesty- 
cyjne znaczne wyższe sumy, nż w po- 
przedn ch mies ącach, Świadczy to, że na. 
sza sytuacja finansowa przedstawa sę 
znacznie lepej, niż w innych krajach, 
które na tym ode nku napotykają na tru. 
dności o w ele większe. 

Wbrew różnym plotkom, rozsiewanym 
w interes e spekulantów n e ma u nas ża- 
dnej przesadnej em sj’. (Wchodz my obe- 
cene w okres jawnej gospodark” p en ęż- 
nej, czego wyrazem są przygotowan a do 
wn esiena na Plenum K. R. N. prel'm- 
rarza budżetowego za czasokres od 1,4 
ub, r, do 313 b, r., jak rówmież podobne 
przygotowanie odnośn e b'lansu Narodo- 
wogn Banku Polsk ego za r. 1945). 

„Nie poszliśmy łatwą drosą inflacji, 
drukowana bez raehnnku banknotów 
których wartość z dnia na dzień melała- 
by—mówił mn. Dąbrowski, — N'e chcte. 
Vśmv wejść na drogę, na której wyścig 
szybkiej zwyżki cen I podnoszących SĘ 
powoll uposażeń, kończy się nieunkwę- 


GŁOS LUDU 


Gómictwo węglowe przoduje 


0 14,5 proc. przekroczono produkcję przedwojenną 


Podpisaliśmy już umowy na wy- 
wóz 18 milionów ton do Związku 
Radzieckiego, Szwecji, Norwegii, Da 
nii i Rumunii. W bliskim czasie o- 
czekiwać można podpisania podo- 
bnych umów z innymi krajami. 

Nasz obecny eksport węgla jest 
w przeciwieństwie do eksportu 
przedwojennego bardzo korzystny. 
Ceny za węgiel wzrosły na rynku 
światowym. Za tonę węgla otrzy- 
mujemy w obecnych warunkach 
bez porównania więcej, niż przed 
wojną. 

Węgsiel jest naszym podstawo- 
wym bogactwem narodowym i na 
razie prawie jedynym i to poważ- 
nym artykułem eksportowym. 
W zamian za węgiel jesteśmy w 
stanie importować maszyny, surow 
ce i żywność, niezbędne dla odbu- 
dowy kraju. 

Wykorzystanie tego wielkiego 
bogactwa umożliwił wytrwały i o- 
fiarny wysiłek polskiego górnika. 
Wydajność pracy w górnictwie sta 
le wzrasta, a zawdzięczamy to u- 
państwowieniu kopalń, zawdzięcza 
my temu, że górnik nie pracuje 
więcej na wzbogacenie barona wę- 
glowego, przeważnie obcego kapi- 
talisty. Górnik jako współgospo- 
darz kraju jest świadomy, że pra- 
cuje dla odbudowy Polski, dla pod 
niesienia dobrobytu całego narodu. 

Po pierwszej wojnie światowej 
trzeba było dziesięciu lat pracy dla 
osiągnięcia przedwojennego pozio- 
mu wydobycia węgla, by później w 
związku z kryzysem, znowu sto- 
czyć się'w dół. Obecnie poziom pro 
dukcji przedwojennej został osią- 
gnięty i przekroczony po niespełna 
roku. 

Górnictwo węglowe jest przodu- 
jącą gałęzią naszej gospodarki na- 
rodowej, wyzwolonej z pęt karteli 
i banków wielkokapitalistycznych. 
Jego osiągnięcia powinny być wzo- 
rem dla wszystkich innyclt gałęzi 
naszego przemysłu. 


nie jeszcze większym spauperyzowan'em 
śwata pracy”. 

Obecn e jednak w związku ze zbl'ża- 
jącym sę sezonem budowlanym pań- 
stwo musi zdobyć dodatkowe środk p €- 
n'ężne. Temu celowi ma służyć Prem o- 
wa Pożyczka Odbudowy Kraju Pożycz- 
ka ta przeznaczona jest wyłącznie na 
cele odbudowy, Skorzysta na tym auto- 
matyczn e przemysł pomocn czy. 

„Każda złotówka deklarowanej po- 
yczki wróci się nam wielokrotnie we 
wzrastających dobrach gospodarczych''— 
mów ł m n ster, 

Aby zainteresować materialne pożycz- 
ką nasze społeczeństwo, wypłacane będą 
co roku premie dla subskrybeniów. Wy- 
noszą one około 20 mlonów na każde 
500 m lonów złotych pożyczki. Najwyż- 
sza prem a wynosi 500 tys ęcy złotych. 

Pytanem zasadniczym jest, kto ma 
przede wszystk m subskrybować tę po- 
życzkę, Słusznym jest pogląd mn Dą- 
browsk ego, aby państwu naszemu przy- 
szli z pomocą przede wszystkim el, któ- 
rzy mają najw ększe dochody, a węc 
przemysł i handel. Do słów tych dodać 
tylko należy, że udzał w pożyczce bę- 
dzie najlepszym sprawdzianem patrio- 
tyzmu poszczególnych warstw społeczeń- 
stwa, 

W emy dobrze, że robotn'cy i pracow- 
n'cy szczególnie ©. którzy posiądają n ż- 
szą kategorę uposażeń wele z siebe 
dać n'e mogą. Ale są przecież tacy, któ- 
rzy posadają wcale nezłe dochody, 
szczególne ci, którzy żyją z t. zw. „n- 
cjatywy prywatnej”. Od n'ch społeczeń- 
stwa | ) apodz'ewa sig najwięcej, 
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EQ goan aa sie 
NIEMCY 
O DiGĆCH TWARZACH 


Czechosłowacja posiada również 


niemały kłopot z wysiedlaniem lu- 
dności niemieckiej, która obecnie, 
po klęsce wojennej hitleryzmu nie 


bardzo jakoś kwapi się z wyja- 


zdem do ojczyzny. Analizując sytu- 


ację, pisze o tym organ czechosło- 
wackiej partii socjal - demokraty 
cznej „Ceskoslovenska Demokra- 
cie”: 

Nie dziwnego. Niemcy są pobite, 
muszą i będą płacić za ogromne szko- 
dy maierialne į moralne, Kara za zbro- 
dnie hitleryzmu musi być wielka, cięż- 
ka į twarda, aby się stała historycz= 
nym przykładem odstraszającym. Nie 
wystarczy skazać w Norymberdze 0s- 
karżonych przywódców hitlerowskich, 
ponieważ cały naród akceptował mo- 
wy i czyny tych przywódców, 

Wyjątki były nieliczne, NIE DAJMY 
SIĘ WPROWADZIĆ W BŁĄD pewny- 
mi, pozernie pomyślnymi wynikamł 
wyborów w niektórych krajach nie- 
mieckich, Tak szybkie zmiany przeko- 
nań j sposobu myślenia narodu nie- 
mieckiego wzbudzają niedowierzanie i 
skłaniają do ostrożności. I po pierwszej 
wojnie światowej POWSTAŁY NIEM- 
CY O DWOCH TWARZACH. Jedna 
była demekratyczna, druga zaś repre- 
zentowała dążności odwetowe, przygo- 
towania do nowej wojny Światowej. 


O tych „dwóch twarzach" Nie- 
miec należy zawsze pamiętać, aby 
nie dopuścić do powtórzenia po- 
przednich błędów. ` 


WYSIEDLENIE NIEMCÓW — 
NAKAZEM RACJE STANU 
W dalszym ciągu artykułu organ 

czeskiej socjal - demokracji opisuje 

trudności, na jakie napotyka Cze 
chosłowacja przy wysiedlaniu lu- 
dności niemieckiej: 

Jest to już tylko kwestia techniczna 
I administracyjna — pisze pismo — u- 
zyskaliśmy zgodę aliantów, spełniamy 
ich życzenia, aby wysiedlanie dokony- 
wało się w sposób ludzki, ale od samej 
zasady nie możemy odstąpić, Autor 
surowo potępia tych Czechow, którzy 
starają się uchronić przed wywiezie- 
niem licznych Niemców, czyniac z nich 
Bóg . wle jakich demokratów, antyfa- 
szystów itp. Nie można na ten temat 
milczeć, ale TRZEBA OSTRO WYSTĄ- 
PIC PRZECIW TYM, KTÓRZY NA- 
DUŻYWAJĄ W TEJ SPRAWIE SWE- 
GO WPŁYWU URZĘDOWEGO, CZY 
POLITYCZNEGO. 

Wysiedlenie — stwierdza pismo — 
nie jest dziełem pomsty j nie będzie 
przeprowadzone gestapowskim!i meto- 
dam!. Jest to przede wszystkim nakaz 
racji stanu. TRZEBA OCZYŚCIĆ ZIE- 
MIĘ CZECHOSŁOWACKĄ OD NIEM. 
CÓW, aby nie dochodziło do tarć ł 
swarów, które zagrażają jedności we- 
wnętrznej, a kompromitują państwo 
na zewnątrz. Jest obowiązkiem ująć się 
za małżeństwami mieszanymi, które 
wyraźnie nie zgrzeszyły przeciw naro- 
dowi, a tylko pod nac'skiem przyjęły 
niemieckie obywatelstwo. Kto JEDNAK . 
ZDRADZIŁ. CHĘTNIE SŁUŻYŁ I CIĄ- 
GNĄŁ ZYSKI Z OKUPACJI, dla tego 
nie ma miejsca w Republice, 


Trudności sąsiedniego. narodu 
czechosłowackiego, związane z wy- 
siedleniem Niemców, są dla nas 
tym bardziej zrozumiałe, że rów- 
nież u siebie spotykamy się z nie 
mi na każdym kroku. 
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GŁOS LUDU 


NOTA RZĄDU R. P. DO WIELKIEJ BRYTANII 


w sprawie oddziałów polskich pod dowództwem brytyjskim 


Dnia 14 b. m. Mnisterstwo Spraw Za- 
granicznych wystosowały do ambasady 
brytyjskiej notę następującej treści: 

Rząd Polski. pragnąc jak najrychlej 
zjednoczyć wszystkich Polaków, którzy 
walczyli z niemieckim najazdem, oraz 
połączyć ze sobą rodziny, rozdzielone 
wskutek działań wojennych, postamowił 
doprowadzić jak najszybciej do repatr'a- 
cji tych oddziałów Wojska Polskiego, któ- 
re walczyły u boku sprzymierzonych 
wojsk brytyjskich. 

Zgodnie z układem, zawartym z Rzą- 
dem Jego Królewskiej Mości przez Rząd 
ś. p. gen. Skorskiego. jednostki Wojska 
Polskiego, które pozostawały pod rozka- 
zami em'gracyjnego rządu polskiego, po- 
dlegały dowództwu brytyjskiemu wyłącz- 
nie pod względem operacyjnym, zacho- 
wując poza tym całkowitą niezależność. 
Dowódca tych oddziałów był stale wy- 
znaczany przez uznawany wówczas przez 
Rząd Jego Królewskiej Mości, polski rząd | 
emigracyjny w Londyn e. Dotyczyło to 
nawet kandydatur, na które strona bry- 
tyjska spoglądała niechetnie, jak np. gen. 
Sosnkowski. 

Z chwilą uznania przez Rząd Jego Kró- 
lewskiej Mości Polskiego Tymczasowego 
Rządu Jedności Narodowej- ten ostatn!, 
pragnąc sprowadzić oddziały do kraju. 
wyznaczył na ich dowódcę gen. broni K. 
Świerczewskiego, ówczesnego dowódcę II 
Armii Wojska Polskiego. Rząd Jego Kró. 
lewskiej Mości odmówił przekazania do- 
wództwa nad oddziałami polskimi genera- 
łowi, wyznaczonemu przez Rząd Jedności 
Narodowej. Równocześn e władze brytyj- 
skie podporządkowały sobie oddziały pol- 
skie pod wszystkim; względami, obejmu- 
REC formalnie naczelne dowództwo nad ni 

mi. Zachowano ich odrębny charakter, 
omaki itp. co faktycznie oznaczało utrzy 
manie poprzedniego stanu rzeczy. - 

Równocześnie, wbrew of'cjalnym prote- 
stom polskiego attaché militaire w Lon- 
dynie, władze brytyjskie zarządziły w od 
dz ałach polsk'ch w dnu 21.9.1945 r. de- 
klarowan'e «się żołnierzy polskich na po- 
wrót do kraju. Żołnierze, którzy się zade. | 
kiarowali do kraju, zostali z oddziałów 
polskich wyeliminowani, pozbawieni bro- 
ni, sprzętu. organizacji wojskowej i prze- 
niesieni do t.zw. obozów repatriacyjnych. 
Doprowadziło to do tego, że w jednost- 
kach, używających polskich znaków pań- 
stwowych i mazywanych nadal w Angli 
wojskiem polskim, pozostali ludzie, któ- 
rzy nie wyrazili chęci powrotu do "kraju 
i byli dowodzeni przez wrogich Rządowi 
Jedności Narodowej oficerów. 

Sam akt z dnia 21.9.1945 r. poprzedzony 
był długotrwałą, zaciętą propagamdą pew- 
nych emigracyjnych czynn: ków polskich: 
przeciwko Rządowi Jedności Narodowej 
i wywieraniem nacisku na lojalnych Rzą- 
dowi Jedności Narodowej oficerów i żoł. 
Imierzy. Akt deklarowania się nastąpił przy 
całkowitej nieobecności oficjalnych przed 
stawicieli Rządu Jedności Narodowej, a 
najczęściej także przy nieobecności przed- 
stawic'eli władz brytyjskich. 

Aczkolwiek fakty te ne dadzą sę po- 
godzić z poszanowaniem  niezaprzecza!- 
nych uprawnień Rządu Jedności Narodo- ' 
wej do posiadania wwierzchn ctwa nad 
wszelkimi polskirni siłami zbrojnymi za- 
gran'cą, to jedmak Rząd Polski z nezwy- 
kłą cierpliwością nie szczędził wysiłków, 
aby osiągnąć sprowadzenie oddz 'ałów 
polskich do kraju w jak najrychlejszym 
czas e. 

Kierując się tą myślą przewodnią Rząd 
Jedności Narodowej wyslal dnia 15.10. 
1945 r. do Londynu specjalną Misję Woj- 
skową, pod kerownictwem gen. bryg. I 
Modelsk ego. 

Stosownie do instrukcji Rządu Jednoś- 
ci Narodowej. Misja Wojskowa zagropo- 
nowała Rządowi Jego Królewskiej Mości 
następujące rozwiazan e zagadnienia od- 
dzałów polskich czyniące. zdaniem Rzą- 
du Polskiego. zadość wymaganiom zaró- 
wro angielsk ej. jak ; polsk ej strony: 

1) Przejęcie dowództwa nad całością 
przez oficerów, wyznaczonych przez Rząd | 
Jedneści Narodowej; | 

2, Udostępnienie oddziałom polskim | 
informacyjnych materiałów Rządu Jedmo- 
ści Narodowej po to, aby żołnierz polski 
imformowany dotychczas tendencyjnie | 
przez reakcyjne dowództwo polskie, afe 
się wreszcie dowiedz'eć prawdy o swoim 
kraju i o przyjęciu, jakie go tam czska; 

3) Przeprowadzenie w obecności przed. 
stawicieli władz brytyjsk'ch swobodnego 
čekjJarowania się tych oficerów * żełnie. 
rzy, którzy do kraju wracać nie chcą; 

4) Wyelimisowanie tych 


jednostek polskich i przekazanie ich do 
dyspozycji władz brytyjskich; 

5) Powrót pozostałych do kraju w od 
działach ze sztandarami, bronią į sprzę- 
tem. 

Ten projekt rozwiązania spotkał się z 
odmową ze strony Rządu Jego Królew- 
skiej Mości. Propozycje w tym samym: 
duchu ponowione zostały jeszcze w na- 
stępnych dokumentach, a manowicie w 
nocie Ambasady R.P. w Londynie z dna 
18 grudnia 1945 r.. Nr 745:24 oraz w nocie 
Podsekretarza Stanu w Ministerstwie 
Spraw Zagran cznych, Zygmunta Modze- 
lewsk'ego, z dnia 14 stycznia 1946 roku. 
Nr 745/8, jako też w rozmowach osobis- 
tych Podsekretarza Stanu, Modzelewskie- 
go, z ministrem Bevinem w grudn' u ub. r. 
Za każdym jednak razem spotykały się 
ze sprzeccwem ze strony brytyjsk ej w 
najbardziej zasadniczej spraw e — prze- 
jęcia przez Rząd Jedności Narodowej do- 
wództwa nad oddziałami polsk m. 

Wykazując maksymalną dobrą wolę 
Rząd Jedności Narodowej przyjął tych 
żołnierzy, którzy zadeklarowali się w dniu 
21.9.1945 roku, bez sprzętu bez bront, 
bez materałów sztabowych, których nie 
przysłano w ogóle, aczkolwiek ne brako 
wało oddz ałów, wracających do kraju w 
przeważającej swej części. Powracających 
żołnierzy wyposażono jedynie w ręczne 
karabiny, n ejednokrotnie starego, ne u- 
żywanego przez nich typu. Staw ając jed 
nak ponad wszystko zrozum ałą tesknotę 
tych żołnierzy do kraju. Rząd Jedności 
Narodowej wolał przyjąć ich w tak m 
stanie, niż narażać na dalsze bezcelowe 
wyczekiwanie powrotu. 

Równocześn e okazało sę: że aczkol- 
wiek władze brytyjskie objęły same do- 
wództwo nad oddz ałami polskimi, uwa- 
żając dawnych ich dowódców tylko za 
„agentów brytyjskich do przeprowadze- 
na tych posunięć, które łatwiej przepro- 
Wo polskimi drogami organ zacyjny- 

i“ (list War Office do Msj. Wojskowej 
z z dnła 18 października 1945 roku, Nr 
173/426!SD 5) to jednak faktycznie, jak 
tego dowodzą dokumenty -— stare, reak- 
cyjne dowództwo i korpus oficerski na 


WZĘ 


Z dniem 20 lutego b. r. wznowiona 
zostaje stała komunikacja lotnicza mę- 
dzy Warszawą i Gdańskiem, z dniem 
zaś 21 lutego między Warszawą i Ka- 
towicami. Limie te obsługiwane będą 
przez samoloty typu „D.C.3”, meszczą- 
ce 18-tu pasażerów. Samoloty, od'atu- 
jące na Gdańsk, startować będą z War- 
szawy w poniedziałki, środy i piątki 
o godz. 10-tei, przylot ich do Gdańska 
nastąp: o 11.30. Na Katowice startować 
będą we wtorki, czwartki i soboty o 
godz. 9.30, przyłot do Katowic o godz. 
10.45. 

Z Gdańska į Katowic samoloty odła- 


BUD 


owienie komunik 


czele z gen. Kopańskim, Andersem i in- 
nym, nadal istnieją i w porczumieniu z 
p. Arciszewskim i Raczkiew:czem, kom- 
tynuują swą wymierzoną przeciwko Rzą. 
dewi Jedności Narodowej działalność. 

Co więcej, wyżsi oficerow e z wyme- 
nionymi generałami na czele tę wrogą 
Polsce działalność nawet zaostrzyli, a 
równocześnie w celach zagadkowych i 
niepokojących pow ększają stan l'czebny 
II Korpusu. 

Wychodząc z założenia, że dalsze 
trwanie tego anormalnego stanu 
rzeczy nie leży w interesie współ- 
pracy polsko - brytyjskiej i utrwa- 
lenia pokoju w Europie, Rząd Je- 
dności Narodowej ma zaszczyt za- 
komunikować Rządowi Jego Kró- 
lewskiej Mości, że z dniem dzisiej 
szym polskie jednostki lądowe, mor 
skie i powietrzne zagranicą, nie 
mogą być nadal uważane za jedno- 
stki Wojska Polskiego. 

Toteż Rząd Jedności Narodowej 
domaga się, aby jednostki te zosta 
ły niezwłocznie rozwiązane i nie 
korzystały z prawa noszenia 
polskich znaków państwowych oraz 
polskich dystynkcji wojskowych. 

Pozostali oficerowie i żołnierze 
byłych oddziałów polskich będą 
mogli powrócić do kraju po indy- 
widualnym zgłoszeniu się do Kon- 
sulatów R. P. Rząd Polski poczyni 
wszelkie ułatwienia, ażeby żołnie- 
rze ci, którzy tak dzielnie bili się 
o sprawę Polski i wszystkich Na- 
rodów Zjednoczonych, mogli po- 
wrócić jak najszybciej do kraju, 
gdzie tak, jak ich koledzy, którzy 
powrócili przed nimi, przyjęci zo- 
staną z serdecznością i troskliwo- 
ścią przez swe rodziny i przez wła- 
dze państwowe. 


cii lotniczej 


tywać będą w tych samych dniach, t. l. 
w poniedziałki, środy i piątki, godz. 12, 
przylot do Warszawy 13.30, a z Kato- 
we we wtorki, czwartki i soboty, start 
godz. 11.15, przylot do Warszawy 12.30. 
Cena biletu według taryfy ustalonej 
dla Polskich Limii Lotniczych, obowią- 
zująca do końca marca b. r. wynosi 
1500 zł, zarówno do Gdańska, jak i do 
Katowic. Z komumikacji lotniczej korzy- 
stać mogą zarówno pasażerowie za de- 
legacjamii służbowymi» jak i osoby pry- 
watne. Sprzedaż biletów odbywa się w 
kasie W ras „Polonija” al. Je- 
rczolimskie). 


QWNICTWO WE WSIACH ZWIĄZKU RADZIEGKIEGO 


Nr 47 (435) 


Sprostowanie 


z wczorajszej informacji o osta= 
ym wyniku wyborów do ZSRR 
Głos Ludu“ Ne 46) zakradła się 
pomyłka. Przedostatnie „zdanie de- 
peszy powinno brzmieć: „Przeciw- 
ko kandydatom na deputowanych 
do Rady Narodowej głosowało 
818.955 osób, co stanowi 0,81 proc. 
ogólnej liczby wyborców, którzy 
wzięli udział w głosowaniu". 


Młodzież angielska 
zwiedza ZSRR 


MOSKWA, 15.2. (PAP). Agencja Tass 
donosi, że w Zwązku Radzeckim barwi 
od półtora m es ąca delegacja młodz. eży 
ang elsk ej. Zwedziła ona Moskwę, Le- 
nimgrad, Zagłębie Donieck e 1 Stalingrad. 

W redakcji gazety „Komsomolskaja 
Prawda' odbyła sę konferencja prasa- 
wa z udziałem prasy krajowej i zagra- 
noznej. Przewodn czący delegacji. poseł 
do Izby Gmin ośw'adczył, że cały kraj 
radz'ecki stał przed delegacją otworem, 
aby mogła zapoznać się ze wszystk imi 
przejawami życ:a. 

Zwróc ła jego uwagę troska o młodz eż 
tym znamienn ejsza,, że kraj przeszedł 
wojnę. Młodzież ma możność rozwijania 
swych talentów i uzdolnień, nauki i zu- 
żytkowania swych um 'ejętności, Młodz'eż 
darzy zdufaniem partię komunistyczną. 
Młodzież odznacza się wesołością i opty- 
mi zmem. 


Radziecko-chińskie 


Towarzystwo Kolejowe 


MOSKWA, 15.2. (PAP). Organ Komi- 
saratu Ludowego Komun kacji „Gudok* 
donosi. iż w Czaczunge (Mandżur a) od- 
było się pierwsze pos edzen'e zarządu Ta- 
dziecko - chińsk'ego towarzystwa kole- 
jowego, które zostało utworzone na pod- 
staw e umowy między Zw ązkiem Ra- 
dzieckim j Chinami w celu wspólnej eks- 
ploatacji kolei północno - mandżurskich. 


Prezesem towarzystwa został wybrany 
Chińczyk Czang - Cza —- Ao, wiceprze- 
wwodn czącym generał radziecki Kargn, 
dyrektorem kolei Żurawlow (ZSRR), je- 
go zastępcą — Wan-Szu-Tir (Chiny). 

Na posiedzeniu zostały omówione spra- 
wy dotyczące eksploatacj! kolei i wza- 
jemnych stosunków między admin'stra- 
cją chińską i radziecką. Przedstawiciele 
chińscy wyrasli swoje zadowolene z 
przeb egu obrad i ich wyn'ków. 


Strajk protestacyjny 


w Grecji 


LONDYN, 15.2 (PAP). — Agencja Reu- 
tera donosi z Aten, iż 2-godz nny strajk 
generalny w Grecji, proklamowany przez 
Generalną Konfederację Pracy na znak 
protestu przec wko ustanow onym przez 
rząd nowym stawkom płac, mał prze- 
bieg spokojny, 

Koniederacja domaga sę 10-krotnego 
zwiększenia zarobków w porównaniu z 
czerwcem 1945 T. 


Szybkie tempo usuwania zniszczeń wojennych — = 


Hitlerowcy, przy cofaniu się z oku- 
powanych przez mich rejonów Związ- 
ku Radzieckiego, bezlitośnie niszczyli 
wszystkie tereny zamieszkałe. W sa- 
mym tylko woroneskim obwodzie cal- 
kowice lub w znacznej mierze Zni- 
szczono 3.100 wsi i osiedli: przeszło 
41 tys. domów mieszkalnych. dużą ilość 
szpitali, szkół, klubów, zabudowań go- 
spodarczych i wiele innego mena 

Rząd radziecki wyasygnował na "cele 
odbudowy obwodu woroneskiego 25 mf- 
omów. rub}. przydzielił dużą ilość bu- 
dula i innyck materiałów budowlanych. 


Zygmunt Oskierko-„Sławek” 


(MIECZYSŁAW ERLICH) 


URODZONY 29 SIERPNIA 1961 
Zmarł w Kudowie dn. 12.11.1946, o czym zawiadamiają 


Dziesiątki tysięcy osób, które pozosta- 
wały po wypędzemiu okrutnego wroga 
pod gołym niebem, otrzymały mieszka- 
nią. 

Wielkiej pracy dokonano w rejonie 
bud'ennowskim, obwodu woroneskiego. 
Oprócz zmacznej ilości nowowybudowa- 
nych domów odremontowano grumbtownie 
286 budynków. Odbudowane zostały rów- 
nież instytucje kulturalne oraz użytecz- 
ności publicznej: szkoły, kluby, Świietli- 
ce, łaźnie W osiedlach zasadzono ponad 
4.500 drzew. 


W roku 1946 w rejonie budiennow- 


ŻONA, SIOSTRY, SIOSTRZENIEC 


ostatnich j W ca Budajewo, Wielkie Moszki. 


skim planowana jest odbudowa 15 ce- 
gelni 2 fabryk dachówek į 5 wapwar- 
ni. które staną sę mocną podstawą bu- 
dowatictwa. W rejonie powstają brygady 
budowlane, w których ziednoczyło się 
311 cieśli, 79 zdunów, 47 stolarzy j wle- 
lu robotników immych zawodów. 


To czego dokonano, w m'ejscowośdiach 
wiejskich obwodu wóroneskiego nje jest 
wyjątkiem. We wszystkich rejonach, 
które znajdowały się pod okupacją, pro- 
wadzone są na szeroką skalę prace nad 
odbudową. Przytoczymy tu WE kil- 
ka przykładów z życia wsi i ostedli 
siej k'rowskiego w obwodzie kaliniń: 
SKIM 


Po wypędzeniu hitlerowców  odbudo- 
wano tu tysiące domów mieszkalnych 
oraz zabudowań gospodarczych W 26 
Radach wielsk*ch reionu czvnne s 73 
brygady budowlane. Tam, gdzie jeszcze 
do niedawna można było widzieć stosy 
gruzów 1 zczerwałe kominy. obecnie 
radują oko piękne. budynki, wznies "one 
troskliwymi rękami. Tak nn powstały 
| ze zgliszcz nowoodhudowane ws'e 


re 
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Nowe zwycięstwo 
na Ziemiach Odzyskanych 


Odbyło się uroczyste otwarcie no 
woodbudowanej linii kolejowej, łą- 
czącej Dworzec Wrocław — Nado- 
drze z Dworcem Wrocław-Główny, 
połączone z poświęceniem mostu 
kolejowego na rzece Odrze. 


Prace nad odbudową mostu trwa 
ły przez 2 miesiące i 11 dni, zatru- 
dniając 320 robotników. Został on 
odbudowany pracą wyłącznie pol- 
skiego robotnika. 

Most ten długości 210 m o kon- 
strukcji kratowej, całkowicie żela- 
zny, ma ołbrzymie znaczenie dla 
usprawnienia komunikacji i trans 
portu, gdyż łączy północne i wscho 
dnie linie kolejowe z południowy- 
mi i zachodnimi. Skraca dotychcza 
sową drogę między dwoma dwor- 
cami miasta Wrocławia z 48 km. 
ma 7 km. i pozwala na bezpośred- 
nie otwarcie komunikacji z Warsza 
wy, czy Poznania przez Dworzec 
Wrocław-Główny, a nie jak dotąd 
przez Dworzec Wrocław — Nad- 
odrze, drogą okrężną. 


Tępienie nadużyć 


Biwno Kontroli Ministerstwa Aprowi- 
zacji i Handlu ujawniło szereg nadużyć 
i aktów samowoli, których sprawcy po- 
ciągmięci zostaną do odpowiedzialności 
kamej. I tak między immymi aresztowa- 
mi zostali kierownik j zastępca kierow- 
nika Referatu Aprowizacji. i Handlu w 
Słupsku pod oskarżeniem “o nielegalne 
kombinacje cukrem i  żytem, oraz o 
przywłaszczemie pieniędzy. 

Następnie pewien starosta powiatowy 
iw województwie pomorskim, który we- 
spół z miejscową spółdzielmią spożywców 
sprzedał na wolny rynek duże ilości 
spirytusu, odpowie za to przed sądem 
karnym. 

Zą „swobodmą dyspozycię” spirytusu i 
żyta z magazynów pańsbwowych został 
pociągnięty do odpowiedzialności — sta- 
rosta powiatu gostyńskiezo. 

Kierownik Referatu Aprowizacji i Han- 
du pow. janodińskiego odpowie za przy- 
właszczemie poważnych ilości mamitola- 


dy. Starosta pow. w Pińczowie wespół z | 


tamtejszym referentem aprow'zacyjnym 
sprzedali na wolnym rynku cukier i te- 
kstylia, przeznaczone na akcję premio- 
wą. Czeka ich odpowredzialność za przy” 
właszczenie j nadużycie władzy. 


Na Ziemiach 


dz TECLA CLL 


GDY NIEMCY ZOSTANĄ USUNIĘCI... 

Województwo gdańsk'e posada jesz- 
cze wielke możl wośc osadnicze. Chłon- 
ność województwa daleka jest jeszcze 
od wyczerpana, Najw ększe możl wości 
osadn cze ma powat Sławno; *stnieje 
tam jeszcze 2.500 gospodarstw nie zaję- 
tych przez Polaków. W pow'atach M a- 
stko ` Elbląg istneje około 800 tak'ch 
gospodarstw w powere, 


TRANSPORT MENYKAMENTÓW DLA 
POMORZA ZACHODNIEGO 
Przybyło z Warszawy Z M n'sterstwa 
Zdrowa 12 samochodów c ężarowych 
z lekarstwami i urządzeniam: szp'talny- 
m oraz 'nstrumentam: lekarsk m. o- 
gólna waga transportu wynosi 50 ton. 
Wobec „c ężkiej sytuacji, jaka pod tym 
względem panuje na Pomorzu Zachod- 
nm, należy.wyrazć pełne zadowolen e, 
żę wresze 3 ; szpitaln ctwo naszych zem 
zostan e chocaż w pewnej m'erze za- 
opatrzone w najpotrzebn ejsze artykuły 

medyczne i urządzenia szpitalne. 
KURSY DLA PIELĘGNIAREK 
Wojewódzk Wydz ał Zdrowa urucho- 
mł w Szczec mie, Białogrodze i Gryf- 
ne kursy dla pielęgnarek. Na kursach 
rwvkładają m ejscow lekarze, praktykę 
odbywsia kursistki w szp talach, 


WOLNE POSADY NA PKP 
w SZCZECINIE 

Dyrekcja Okręgowa.PKP w Szczee' n'e 
załendn natvychm ast nżynerów, tech- 
ników į kreślarzy, Pracown'cy otrzyma- 
ja 50% dodatku zachodn'ego oraz 200, — 
zł dety dzenne w czas e€ wykonywan'a 
pracy terenowej. 


GŁOS LUDU 


WA POLSKICH 


Kładzko, centrum słynnej na cały świat 
z uzdrowisk zemi — w obwódce poran- 
nych pasteli, ze swoją wieżą i twierdzą 
wydało mi się miastem z bajki. 

Stare, wąsk e, pomarańczowe lub kre- 
mowe kam'enice wsparte podc' eniami tuż 
nad kanałem, most kamienny z galeryj- 


ZIEMIACH 
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Listy z Dolnego Sląska (1) 


W MALOWNICZEJ STOLICY ZIEMI KŁADZKIEJ 


(Korespondencja własna „Głosu Ludus} 


ką świętych, schodki dalej, uliczki kręte 
i rynek z ratuszem. Coraz jakiś frag- 
ment, uliczka lub zaułek przypominają 
Zamość. (Podobieństwa z okresu prze- 
możnego wpływu budown ctwa włoskie- 
go XVI wieku na Europę zachodnią). 
Kładzko liczy obecnie 12 tys. mieszkań 


Podziemna fabryka w Sulęcinie 


ziustrowana przez Komisję Min. Przemysłu . 


W zwązku z podawanym w prąsie, 


sensacyjnym odkrycem pod Sulęc mem, 


podziemnej fabryk niem eckiej, wypo- 


sażonej w najnowsze maszyny dla pro- 


dukowan a częśc samolotowych, slni- 


ków, bron. jakoteż obuwia — Central- 


ny Zarząd Przemysłu Metalowego, M - 


nisterstwo Przemysłu. wyjaśnia, że jesz- 
cze we wrześnu ub. r. po otrzymanu 


wiadomości od m ejscowych Władz Prze- 
mysłowych — zarządz ło komisyjne zba- 
danie tegoż podz emnego ob ektu, 

Kom sja Mim sterstwa Przemysłu do- 


konała oględzn części powyższego ©b e€- 
ktu przemysłowego, um eszczonego w 
tunelach — dawnej przecw polsk ej 
niem eckej lini obronnej koło Sulęc- 
na, w tzw. „OST-WALD* — zresztą 
mewykonanej na skutek zman koncep- 
cji stnateg cznej w r. 1932, 

Stwierdza sę, że fabryka ta jest obec- 
nie pozbawiona maszyn, pozostał tylko 
nielczny mater ał -Dstalacyjny oraz 
złom, półfabrykaty, które będą wyko- 
rzystane, . 


Kto wię o działalności 


 zbira niemieckiego w Częstochowie 


W dniu 19 lutego b. r. rozpocznie się trafiło na pewne trudności ze względu 


przed Specjalnym Sądem Kamym w 
Warszawie na sesji wyjazdowej w Czę- 
stochowie rozprawa przeciwko  Heinni- | 
chowi  Kósterowii-Kostorzowi.  funkciona- 
riuszowi policji niemieckiej 
Lze? w stopniu „hauptwachtma stra”. 

W miesiącu czerwcu i lipcu 1943 r. 
w Częstochowie dokonywano likwidacji 
t. zw. małego „ghetta”. Do akcji tei zo- 
stał wyznaczony specjalnie żamdanm nie- 
miecki Heinrich Kóstera. Kierował om 
akcją likwidacyjną i osobiście dokony- 
wał egzekucji. Köster przyzmał się do po- 
zbawienia życia około 300-tu osób, w 
tym starców, kob'et j dzieci. 

Ustalenie powyższych okoliczności ma- 


na to, że przy żyam pozostało tylko kfl- 
ka osób, które były świadkami zbrodni - 
czych czynów Kóstera. i 

W związku z powyższym, wicepro- 


„Schutzpo- | kurator Specjalnego Sadu Kamego dla 


okręgu Sądu Apelacyjnego w Warsza- 
wie z Siedzibą w Częstochowie wzywa 
Wszystkie osoby. które by posiadały jesz- 
cze konkretne Informacje o zbrodniczej 
działalności Kóstera do podamia Informa- 
ch, eweminalnie zgłoszenia Jẹ do proku- 
ratury Specjalnego Sądu Karnego dla 
okregu Sądu Apelacyjnego w Warszawie, 
ekspozytura w Czestochowie — Czesto- 
chowa, ul. Sobieskiego 7, pokój 206, 
gmach Starostwa Powiatowego. 


Pomoc Związków Zawodowych 


© dla zdemokiiizowanych żołnierzy W. P. 


"Na posiedzeniu Prezydium Komisii 
Centralnej Związków Zawodowych za- 
padła m. in. uchwała, dotycząca stanowii- 
ską KCZZ odnośnie udzielania pomocy 
przez Związki Zawodowe zdemob:lizo- 
wamym żołnierzom W.P. a 

W związku z powyższym Komisja 
Centralna Związków Zawodowych wyda- 
ła instrukcje Okręgowym Konrsiom i Za- 
rządom Głównym Związków Zawodo- 


wych o obowiązku dopillmowania, by de- 
kret z dnia 10 sierpnia 1945 r. o zatrud- 
niamóu przez zakłady pracy 5 proc. zde- 
mob lizowanych żołnierzy W.P. był przez 
te zakłady pracy przestrzegany. 
Jednocześnie KCZZ wydała polecenie 
OKZZ i Zarządom Głównym. by ściśle 
współpracowały z odnośnymi ekspozytu- 
rami Towarzystwa Przyjaciół Żołnierza. 


UNRRA pomaga ale niedostatecznie 


„Dostawy nie rozwiązują 


Poczynając od września ub. r. więk- 
szość transportów UNRRA nadchodzi 
drogą morską przez Gdymię i Gdańsk. 
Do 1 grudnia przybyło do Gdańska i 
Gdyni 60 statków, t. i. po 20 statków 
mies'ęcznie. W grudmim stwierdzić moż- 
na było już znaczny postęp. nadeszło bo- 
wiem w tym miesiącu 37 statków. Łaaz- 
nie do 1 stycznia br. nadeszło ogółem 
97 statków o pojemności 193.729 ton. 


Jeśli chodzi o szybkość wyładowywa- 
ma nadchodzących statków, to wykazu 
je ona stały wzrost, czego dowodem 
jest fakt, że do 1 grudnia wyładowywar 
no przeciętnie po 1.537 ton na dobę, a w 
grudnm cyfra ta wzrosła do 2-579 ton. 
Z wyżej wymienionej Mości skierowano 
do 1 styczna br. do magazynów woje” 
wódzkh 127.783 ton ładumku w postad 
żywności, artykułów odzieżowych oraz 
innych niezbędnych dla odbudowy gos- 
podarczej kraju artykułów, jak: narzę- 
dzia, maszyny: Surowce, nawozy, nasi0- 
na etc. 

Rozdziat żywności ta  poszczegó!ne 
województwa jest dokonywany w ra- 
mach ogólnego planu wyżywiema z u 


zagadnienia aprowizacji 


względmeniem zapasów żywności, stanu 
zatrudnienia oraz stopnia użyteczności 
pracy wykonywanej przez poszczególne 
grupy ludności. Stosunkowo najwięcej 
żywności z darów UNRRA otrzymały 
więc okręg: przemysłowe. których pro- 
dukcja rolna nie wystarcza na wyżywie- 
nie ludności  mierolmiczej i których 
praca w obecnym okresje odbudowy ży- 
cia gosnodarczego kraju posadą Szcze- 
góle doniosłe znaczenie dla Państwa. 
jak np. przemysł weglowy. metalurgicz- 
my. włókienniczy etc. 


Dostawy żywności UNRRA,  aczkol- 
wiek są niewątpliwie dużą pomocą w 
zaopatrzeniu  ludmości pracującej, ze 


względu jednak na ich szezmpie rozmia- 
ry w stosunku do naszych potrzeb, nie 
rozwązują zagadnienia aprowlzach kra- 


m. 

Tłuszcze UNRRA mp. pokrywają za- 
ledwie 3 proc. zapotrzebowania. czeko- 
lada — 2 proc. konserwy — 20 proc. 
mleko w proszku — 40 proc. etc. Wyiją- 
tek stanowi herbata. która pckrywa 100 
roc. zapotrzebowanin i kawa ziarn sta 
której zapasy umożwiły pokryce 50 
proc. zapotrzebowania, 


ców polskich, a po wysiedleniu Niem- 
ców będzie mogło pom'eścić 20 tysięcy 
ieszcze. 

Kładzko jest miastem uprzemysłowio- 
nym. Posiada 2 browary, tartaki, fabry- 
kę przetworów owocowych i fabryki af- 
tykułów galanteryjnych. Bliskość Nowej 
Rudy — używanej dla licznych kopalń 
„Katowicami Ziemi Kładzkiej”, przyczy- 
nia się do ożywienia m asta, 

Godny uwagi jest najlepiej wyposażony 
w Europie środkowej zakład pocztówek 
i zdjęć, obecn'e prowadzony przez Mu- 
zeum Krajoznawcze i zdjęć dokumentar- 
nych. 


BEZ POKOSTU NIEMCZYZNY 

Kładzko mimo przewag l'czebnej N em- 
ców zrzuciło z siebie piętno n em ecko- 
ści. Nie dostrzega się nawet wskaźników: 
„zum Luftschutzraum', które zrosły sę 
me ścenam' domów wielu miast Polski 
centralmej. 

Nazwy ulie zaś n'e tylko są polskie, ale 
nawet bardzo wzniosłe i mają tendencję 
do zmieniania sę na jeszcze wzmeoślejsze 
w tempie trzech na tydzień, widocznie w 
miarę przypływu „szczęśliwych” pomy- 
słów w magistrace. Szukając np. ulicy 
Lipowej, można płakać ze złości na ulicę 
Walecznych, nie posądzając, że tak się 
od dziś nazywa poszukiwana. Albo, że 
Est adresowany na Krakowską, trzeba 
zostawić na Krakusa. 

Ale to głupstwo, gdy przyjdą emafl'o_ 
wane szyldz'ki, twórczość magistratu, 
choćby ze względów oszczędnościowych» 
ulegnie zahamowaniu. 

To jednak najważniejsze, że w miedaw- 
nej stol cy „Grafsschafts Glatz“, bliska 
granicy, takimi ulicami. na których są 
jeszcze cokoły po pruskich orłach, Hin- 
denburgach i „fiibrerach* — maszerują 
harcerze, wyśpiewując gromko, że aż chce 
się pójść za n*mi, że gromadami po lek- 
cjach wypada młodzież, napełniając m'a- 
sbo gwarem mowy polskiej, że widzi się 
dz'eciaki poske, dla których Kładzko bę- 
dzie miasbem najdroższym na świecie — 
bo miastem dzieciństwa. 

To najważniejsze, że w „stolicy hrab- 
stwa Gilatzu”, w mieśc'e, gdzie Polacy 
byli niewolnikami w czasie wojny, rozwi- 
jają s'e polskie demokratyczne partie po- 
lityczne i orgamizacje, i stanęły tu mocno, 


Z CAŁEJ POLSKI... 


Ludność miasta pochodzi ze wszystkich 
stron Polski, o czym świadczą zresztą 
sklepy w rynku, wyglądające jak stoiska 
na wystaw e „Cała Polska w sztuce ga- 
stronomicznej*. Twowianka, Krakowian- 
ka, Łow czanka i t. p. brzmią nazwy ba- 
rów, restauracyj i sklepów spożywczych. 
W restauracjach ceny niższe niż we Wro- 
cław u lub Warszawie. Daje się odczuwać 
brak jarzyn i owoców. 

Na razie sprawa aprowizacji nie przed- 
stawia sę źłe, lecz pozostawienie N em- 
ców na miesące wiosenne byłoby w 
skutkach katastrofalne. W pow. kładzkim 
jest 90 tys. Niemców. wększość nie pra- 
cuje, a wszyscy jedzą. Dla Kładzka nie 
ma w tej chwili ważniejszego problemu, 
jak usunięcie jak najszybsze N,emców. 
Wiece w sprawie wysedlenia Niemców 
stały się żywiołowymi manifestacjami. 


W ATMOSFERZE PRACY 


W Kładzku mniej się blada nad plagą sza 
bru, a za to więcej pośwęca się uwagi 
nie tyle wywożącym węzełkami czy tłu- 
moczkami, ile „uzbrojonym“ samocho- 
dami i zabęzp'eczonym delegacjami. 

Dziąki bezwzględnej postawie wobec 
szabrowników starosty  Barchacza, w 
Kładzku panuje atmosfera pracy i nor- 
malnego życia. 

Jeszcze dla uzupełn en a obrazu miasta 
trzeba dodać, że wieczorem można pójść 
do kina „Warszawa” i zobaczyć , W elki 


Walc", flm, który od Lublina potrafił 
mne wszędzie dośc gnąć. Jest featr a- 
matorski. i dowcpy miejscowe radości 
i żale. „Płyne płyne płynie.. jak do- 
płyn'e ginie" — to piosenka ne o W:- 
ślee, a... o Umra, i 


Jeszcze o piasenkach. 

Warszawa w piosence Harr'sa mordo- 
wana jest nawet : w Kładzku słyszałam 
raz, jak chciał grać ją Niem ec tylko za- 
strzegł, żeby nikt ne tańczył bo uważa. 
że jest ona u nas tak jak , Deutschiand 
über alles“ — u n'ch. 

Zofia Wójlowicz 
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KOLEJE 


GŁOS LUDU 


PIEJ SŁUŻĄ ODBUDOWIE 


Wywiad z ministrem komunikacji inż. Rabanowskim 


Po jesiennym okresie wielkich tru. |nasza ówczesna gospodarka, 


dności nastąpiła obecnie poprawa w 
pracy transportu kolejowego. Dla uzy 
skania bardziej jasnego obrazu stanu 
Polskich Kolei Państwowych zwróci 
liśmy się po bliższe informacje do mi- 
nistra komunikacji, inż. Rabanow- 
skiego. 


.— Jak pan minister ocena poprawę, 
która nastąpiła w kolejnictwie? Czy ma 
ona charakter trwały? 

— Na pytanie to mogę odpowiedzieć 
twierdząco. Mamy już za sobą okres naj- 
cięższy i znaczna poprawa, jaka zaszła 
przede wszystkim w ruchu towarowym, 


T OO OO TEE NERE EE? RE E, 


ma wszystkie cechy trwałości, Jest ona 
najbardziej widoczna w przewozach we- 
gla. Dość powiedzieć, że trzy miesiące te- 
mm załaduniki węgla stały na poziomie 
30—40 tysięcy ton dziennie. Obecnie na 
torach normalnych załadunek dzienny o- 
siągnął przeciętnie 85 tysięcy tom, z cze- 
go na dyrekcję katowicką przypada oko- 
ło 77 tys'ęcy ton. Wywozimy obecnie co- 
dziennie z dyrekcji katowickiej, po zaspo- 
kojeniu potrzeb przemysłu śląskiego, do 
60 tysięcy ton węgla. j 

Chcę przy okazji jeszcze raz obal'ć fał- 
szywą legendę, rozpowszechn aną przez 
koła reakcyjne, jakoby większa część na- 
szego węgla szła do Rosji. Wywóz węgla 
do Związku Radzieckiego, w zamian za 
który otrzymujemy niezbędne dla nasze- 
go przemysłu surowce i maszyny. idzie w 
głównej m'erze po szerokotorowej, spe- 
cjalnej magistrali oraz radzieckim tabo- 
rem. Po normalnym torze wywozimy do 
Związku Radzieckiego tylko około 150 ty- 
sięcy ton węgla miesięcznie, co w mini- 
malnej mierze tylko obciąża nasz tran- 
sport. z 

O poprawie, jaka zaszła w kolejnic- 
twie, może świadczyć to, że pokryliśmy 
zapotrzebowanie Przemysłu Węglowego 
na wagony w styczn'u w 115%. Kolej mo- 
że ładować do nastania akcji sewnej 10 
tysięcy wagonów dzenn'e. Ładujemy zaś 
dziennie 8.400 wagonów, w tym 4.400 wę- 
glarek. 

Wzrosły również zapasy węgla na ko- 
lejach. Zapasy te przedstawiają już obec- 
n'e pokaźną ilość 97 tysięcy ton. co przy 
rozchodzie węgla na dobę w ilości 15—18 
tysięcy ton stanowi już sobą 6-dniowy 
zapas. W rozchodzie tym uwzględniony 
jest również deputat węglowy, wydawa- 
ny kolejarzom. w ilości 300 kg miesięcz- 
nie. Deputat wydawany jest we wszyst- 
kich dyrekcjach, które osiągnęły więcej 
niż 3-dniowy zapas węgla. 

Gospodarka węglowa na kolejach stała 
się bardziej ekonomiczna, ilość kradzieży 
węgla spadła radykalnie. W dyrekcji po- 
znańskiej w ogóle nie ma kradzieży, na 
najtrudniejszym szlaku P'otrków — War- 
szawa też zostały one opanowane. 

— Jaką drogą osiagnięto tak wydatną 
zmianę na lepsze? 

— Os'ągneliśmy ją dzięki zespolonemu 
wysiłkowi wszystkich ludzi. oddanych 
sprawie polskiego kolejnictwa, dzięki wy- 
siłkowi uświadomionych kolejarzy i dzia- 
łaczy partyj poltycznych Oskup onych w 
nadzwyczajnej komisji dla soraw kolejo 
wych. Muszę stwerdzić. że element kole- 
jarski jest bardzo dobry, dobry 'jest rów. 
nież nasz aparat k erowniczy. do którego 
wbrowadz liśmy welu ludzi z dołu. Głó 
wną przeszkodą były dotychczas stare 
nawyki, wynikające z przedwojennych wa 
runków pracy. Przed wojną koleje posia- 
dały stosunkowo bardzo liczny tabor, a 


dławiona 
kartelami i kryzysem, nie stawiała kole- 
jom zbyt wielkich zadań. Możliwości tran 
sportu raczej wyprzedzały potrzeby go- 
spodarcze. Obecnie stosunek ten się od- 
wrócił. Szybki, burzliwy — można po- 
wiedzieć — rozwój naszego unarodowio- 
nego przemysłu postawił bardzo wysokie 
wymagania wobec kolei, którym sprostać 
mogliśmy tylko, wykorzystując do maksi- 
mum każdy wagon. Ludziom, wychowa- 
nym w warunkach nadmiaru taboru: tru- 
dno było przerzucić się na pracę w obec- 
nych warunkach, gdy cierpimy na brak 
parówozów i wagonów. Tę rutynę, to kur 
czowe trzymanie się starych formułek mu 
s'eliśmy przełamać. A 

Główny nacisk położyliśmy na plano- 
wanie przewozów i ścisłą kontrolę wyko- 
nania ustalonego rozkładu jazdy. Rozwi- 
męliśmy szeroką akcję polityczną wśród 
kolejarzy, zastosowaliśmy system premo- 
wy za terminowy spływ węslarek. W to- 
ku tej akcji wzrosła dyscyplina pracy na 
kolei j zrodził się wśród kolejarzy ruch 
współzawodnictwa w pracy, który dał 
doskonałe rezultaty. 

Pomogło nam również Ít to, że mamy 
lekką zimę i że w międzyczasie wykoń. 
czomo szereg robót o charakterze inżynie- 
ryjnym, że odbudowano częściowo urzą- 
dzenia i warsztaty kolejowe, oo w rezul- 
tacie przyczyniło sę do zwiększenia ta- 
boru. 

Wielkie zasługi w usprawnien'u kolej- 
nictwa ma też i przemysł. Pomógł nam 
bowiem bezpośrednio w remoncie paro- 
wozów i wagonów. jak również przez 
przyspieszenie dostarczania nowych jed- 
nostek taboru i przez zaopatrzenie na- 
szych warsztatów w obrabiarki. Stosun- 
ki, łączące nas z przemysłem, są jak naj- 
lepsze i pozbaw'one wszelkiego biurokra- 
tyzmu. 

— Czy usprawnia się również ruch pa- 
sażerski? i > 

— Potrzeby życia gospodarczego zmu- 
siły nas do kładzenia szczególnego naci- 
sku na usprawnienie ruchu towarowego: 
Obecnie, po osiągnięciu rezultatów na tym 
odcinku, możemy znów oddać pierwszeń- 
stwo ruchowi osobowemu. 

W ruchu pasażerskim są jeszcze nie- 
doc'ągnięca, ale nie ma już tego skanda- 
licznego stanu, jaki istniał przed kilkoma 
miesiącami. W grudn u koleje przewiozły 
12 m'lionów pasażerów, przed wojną prze 
ciętnie przewożono 17 milionów pasaże- 
rów miesęcznie. I w ruchu osobowym 
więc kolej coraz lepiej wypełnia swe za- 
dan e. 

Muszę jednak zwrócić uwagę. że kul- 
tura naszych pasażerów pozostaw a je- 


szcze wiele do życzenia. Pasażerowie skar 
żą się często, że wagony są bez szyb, Chcę 
stwierdzić, że wszystkie wagony zostały 
dwukrotnie całkow cie oszklone. Niestety 
pasażerowie wybijają i wycinają szyby 
W pociągu, który przebył swą trasę tam 
i z powrotem, brak przeciętn e 80 szyb. W 
związku z tym zmuszen! jesteśmy zabijać 
okna dyktą, zostawiając małe szybki. 

Pasażerowie skarżą się też na postoje 
Jest w tym niewątpliwie i wina kolei i my 
energicznie zwalczamy n'eumotywowane 
postoje i opóźnien'a. Pragnę jednak zwró 
cić uwagę na takie fakty, na szczęście co- 
raz rzadsze jak wycinanie wężów hamul- 
cowych z pociągów. mających automaty- 
czne hamulce. Tego rodzaju szkodnictwe 
n'e wpływa — rzecz jasna — na uspraw- 
n'enie ruchu pociągów i walczyć ż po- 
dobnymi objawami winno całe społeczeń- 
stwo. 

Przy okazji chcę też poruszyć sprawę 
łapownictwa na kolei. My wiemy. że ta 
plaga istnieje i wydal śmy jej bezlitosną 
walkę. Ale czemu ci. co się skarżą, płacą 
łapówki zamiast donieść o tym odpow'e- 
dniej władzy? Rówm eż i na tym odcinku 
mamy prawo liczyć na pomoc społeczeń- 
stwa 

— Jakie są najbliższe perspektywy tran 
sportu kolejowego? - 

— Z nadejścem robót wiosennych : 
rozpoczęciem ruchu budowlanego kolej 
stanie przed nowymi trudnymi zadania- 
mi. Musimy również przewidzieć dalszy 
wzrost przewozów węgla i towarów 
UNRRA. Do tych nowych zadań koleje 
przygotowują się zarówno od strony oT- 
ganizacyjnej, jak i przez szybsze tempo 
odbudowy zniszczeń. Jak szybko odbudo- 
wujemy obecnie koleje, pragnę zilustro-. 
wać na przykładzie tunelu pod Miecho- 
wem, o długości 768 m. Po pierwszej woj- 
n-e światowej odbudowa tego tunelu trwa 
ła p'ęć lat. Obecnie wspólnym wysiłkiem 
kolejarzy i Armii Czerwonej tunel był 
zdatny do użytku po 24 dnach, a 
w maju b.r. będzie on kompletnie odbu- 
dowany. y 

Państwo łoży coraz w'ększe sumy na od 
budowę kólei. W 1945 r. kredyty na od- 
budowę wyniosły 1.269 mil onów zł. Na 
p:'erwszy zaś kwartał b.r. kolej otrzyma- 
ła 878 milionów zł na inwestycje. Dużą 
przeszkodą jest brak niezbędnych mate- 
riałów, w perwszym rzędzie drewna. Sta 
ramy sę zaradzić temu przez szerokie sto- 
sowanie betonu, jako materiału zastęp- 
czego. Przed nami są jeszcze wielkie tru- 
dności. N'e wątpimy jednak, że wysiłkiem 
| pracą ogółu naszych pracowni ków po- 
konamy je. Polskie koleje państwowe bę- 
dą coraz lepiej służyć odbudowie kraju. 


GO tys. zniszczonych gospodarstw 


otrzymało kredyty na odhudowę 


(M) Gospodarstwa w ejsk e. znajdują- |m ejscowy materiał budowlany, co zna- 


ce się na terenach najbardziej zn szczo- 
nych wskutek dz ałań wojennych, głów- 
ne gospodarstwa, leżące nad Narwą, 
Wsłą i Wsłoką, otrzymały specjalne 
kredyty, wyznaczone przez Komitet Eko- 
nom 'czny Rady Mnstrów | przeznaczo- 
ne na odbudowę. 

Akcja odbudowy obejme 60 tysięcy 
znszczonych gospodarstw z terenów 23 
powiatów, Wykorzystany będzie główn e 


cznie obm ży koszty transportu. M n ster- 
stwo Leśnctwa wydzieliło półtora m- 
lona m, sześc, drzewa na pnu. Cegłę, 
glnę, pustaki, beton, kam eń i lekki be- 
ton będze sę w marę możności pro- 
dukować na m'ejscu. Przy budowe w 
pierwszym rzędze pracować będą wła- 
ścciele gospodarstw j ich rodzny. O- 
h'ekty, budowane z mater ałów ogn'o- 
trwałych, będą korzystały z w'eększych 
kredytów państwowych. 


Robotnicy — wynalazcami 


Pożyteczne inowacje zgłoszone do Urz. Patentowego 


Według danych Urzędu Patentowego 
R. P. zgłoszono w okresie od początku 
r. 1945 po dzień dzisejszy — 92 wyna- 
lazk w dzedzme przemysłu metalo- 
wego. Na wynalazców składają sę ne 
tylko 'nżynierowie, profesorow e : tech- 
ncy, ale również robotnicy, majstrowie 
craz rzem'eślnicy, którzy stanowią 35% 
wynalazców. i 

Wynalazczość wkracza we wszelkie 
dz edziny przemysłu metalowego, 

M ędzy innym zgłoszono następujące 
wynalazk': elastyczne koło tarczowe. 
koc oł} do centralnego ogrzewana, spo- 
sób do wytwarzania metalowych palt - 
ków karb dowych, urządzen e do wal- 
cowan a płynnego metalu,  Urzadzen e 
do otrzymana kształtown ków. Zderzak 
do lokomotyw lub wagonów. Ulepsze- 
nie produkcji rur bez szwu, Urządzenie 


do odlewana w'rowego tasem i prętów 
Walcown a żelaza cienkiego i drutów. 
W delec do krosna. Hamulec do wag 
kolejowych samochodowych.  Umoco- 
wańe szyny kolejowej. Cylnder snu. 
soidalny, Wózek składany, Napęd prze- 
nośnika, Urządzen e do sortowana wę- 
gla. Samoczynna pędn'ca Kopaczka — 
zb eraczka do kartofll. Urządzenie do 
wykonania zamków błyskaw cznych. O- 
słona w komorze pałen skowej kotłów, 
Sposób wyrobu zawias składanych Spo- 
sób wytwarzana na zmno stal utwar- 
dzonej. Klapa przedmuchowa dla w'el- 
kero pieca td, 

Urząd Patentowy R. P w W-wie ul 
Lwowską 15 udziela za'nteresowanym 
wymalazcom  wskazówk: do sporządza- 
na op'sów oraz rysunków, dołączanych 


do podań o udzielen'e patentu, 
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ODBUDOWA LINII ENERGETYCZ- 
NEJ GDAŃSK — ELBLĄG, Z inicjaty« 
wy Zjędnoczena Energetycznego Okres 
gu Pomorskiego przystąp ono w Gdańs 
sku do remontu słupów wysok ego na= 
pecia (60 tys, v} na lin. Gdańsk — 
Elbląg. Nowa In'a energetyczna umożl'« 
w! normalną pracę w portach, na fas 
brykach į zakładach przemysłowych te= 
go okręgu, 


AKCJA WYDOBYWANIA ZATOPIO+. 
NYCH KUTRÓW. Morski Instytut Ry» 
backi od dłuższego czasu przeprowadza 
prace, zwązane z wydobywan'em zato 
ponych kutrów rybackich, Ogółem wy« 
dobyto 33 kutry, w tym 8 na Helu, 7 we 
Władysławow'e, 6 w Kołobrzegu, 4 w 
Nowym Warpnie, 2 w Gdańsku. 2 w 
Gdyni, 2 w Derlowieęe 1 w ŚSpewowe 
(koło Gdańska) oraz 1 w Orłowie. Kua 
try poniem eck'e są przekazywane spół» 
dzielnom rybackim, natomiast kutry 
należące do Polaków są oddawane pras 
wow tym właśc c' elom, 


Poznań 


PRODUKCJA SUPERFOSFATÓW. W 
Luboniu pod Poznaniem znajdują sę 
najwększe tego rodzaju w Europie zas 
kłady chem czne „Roman Maj“ produm 
kujące sztuczne nawozy, Nedawmo. zam 
kłady przystąpiły do produkcji super 
fosfatów. Fabryka pom'osła podczas woja 
ny olbrzymie straty zarówno w budyn 
kach, jak i urządzenach  techn'cznych, 
sęgające sumy 1,750 tysięcy złotych 
(według wartości przedwojennej), Zakła, 
dy zostały odbudowane i wyremontowa= 
ne jedynie dzęk! wielk'emu wys'łkowti 
i ofiarmośc! robotnków, którzy pracom 
wali często po 36 godzm bez przerwy. 
Obecna produkcja będze wynosić 33 
wagony superfosfatu dzienn'e. Ilość ta 
nasyci w zupełności nasz rynek roln czy, 

Zakłady są zaopatrzone w surowiec, 
który w ilośc 50 tys'ęcy ton koncentras 
tów apatytowych przybył w ramach uu 
mowy handlowej ze Związku Radz ec 
k' ego. 2 


Katowice 


REKORDOWA WYSYŁKA WĘGLA, 
Wzrost załadunku węgla na kopalniach 
w obrębie okręgowej dyrekcji PKP Ka- 
tow ce, szczególne daje sę zauważyć w 
m esącu bieżącym, Przeciętny dzienny 
załadunek węgla wynos! około 74 tys'e- 
cy ton. Z terenu G, Śląska wychodz 56 
do 58 poc'ągów węglowych dziennie. Do 
swojego rodzaju rekordu należy wysła= 
me w c'ągu jednego dnia (nedz-eli) 62 
pociągów węglowych. 


BBudaorzcz 


PÓŁ MILIONA ZŁOTYCH DOCHOw 
DU Z GRZYBÓW. Zb'orem-grzybów w 
Lasach Państwowych na Pomorzu zaj« 
mowałą sę w roku ub'egłym spółdziel« 
na „Las“, Oprócz grzybów spółdz elnia 
zbierała jagody, zioła oraz wszelk' ego 
rodzaju użytki leśne, 60% dochodu zo0- 
stało przeznaczone na cele społeczne. W 
zwązku z tym pół milona złotych przes 
znaczyła spółdzelnia na zapomogi dla 
wdów i serot po zamordowanych lub 
zmarłych podrzas okiumacj' leśnikach. 


3.602 robotników 


na stanowiskach kierowniczych 


W roku ubiegłym wysunięto na kie» 
rowm'cze stanow ska 3.602 robotn'ków. 
Najw ęcej robotn'ków wysunięto w prze 
myśle węglowym — 1,734 następne w 
przemyśle włókienniczym — 652. 

Dalej idzie przemysł hutniczy — 473, 
przemysł chem'czny — 265, budowlany 
—"v"198 metalowy — 103 robotn ków. 
243 robotn'ków, absolwentów kursów 
M'n'sterstwa Przemysłu, zostało sk ero 
wanych na cały szereg Innych odpow:e= 
dzialmych stanowisk 


Praca w rafineriach 


W ostatnim kwartale ub, r. w rafi 
nerach naszych w  Jedliczu. Glnku 
Marampolskm w Czechow cach. Trze- 
bn L'goce było zatrudnionych -eów 
łem 2.319 robotników Rafnera w Ja- 
śle znajduje sę obecnie w remonce W 
okresie ostatnich trzech m'es eey ub r. 
przerob'ono w rafneriach 28,310 ton TO= 
py oraz 3369 ton nónraduktów, en wys 
|nos 1988 proc. planu 
| Na terene krain wyw ercana ogółem 
4.050 metrów sześciennych 7atrudn'ając 
przy tei pracv 8.716 robotników, 

Wydobvto 27511 ton ropy (101.7 proc. 
planu). 41.585 m sześć gan (1362 nroc. 
planu) oraz 686,9 ton gazoľny (118 proc, 
planu). y 
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Funtusz Stypeniialny 
„Głosu Ludu“ i 
W odpowiedzi na inicjatywę na- 
szego pisma w sprawie utworzenia 


funduszu stypend'alnego do Redak 
cji wplynęty następujące kwoty: 


Wicemin. Bieńkowski zł 1.000.— 
Wicemin. inż. Rumiński zł 1.000.—- 
Dyr. Dep. Ekonom. 

płk Szyr zł 1.000.— 
Wicemin. Wolski zł 1.000.— 
Dyr. Wydz. Person. 

Pomorski zł 1.000.— 
Red. „Walki Młodych“ zł 2.000.— 
Komitet Zw. Zaw. 

Prac. Społ. zł 1.500.— 


W następnych numerach będzie- 
my podawali kolejno dalsze wpła- 
ty. l f 

. 

Otrzymaliśmy szereg listów w 
sprawie przydzielania stypendiów. 
W odpowiedzi komunikujemy, że 
listy te przekazane są do terenowej 
komisji stypendialnej. Petenci win 
ni po przyznane im stypendia ew. 
informacje, dotyczące ich podania, 
zwracać się do lokalnych organi- 
zacyj A.Z.W.M. „życie“. 


POCZYNAJĄC OD 1 STYCZNIA 


Gr 


os 


GLOS SPORTOWY 


TUDU 


„Martes (Pozuań) =- Bos 


W nadchodzącą nedz elę, w dnu 17 b 
m., będziemy Świadkami n ezwykle nte. 
resującego spotkan a pęścarsk ego po- 
medzy drużyną „Warty“ poznańsk'ej, 
a zespołem KS. BOS (W-wa. 

Będzie to mecz rewanżowy. Pierwsze 
spotkan e rozegrane w Poznan'u, zakoń- 
czyło sę zwyc ęstwem „Warty? w sto- 
sunku 10:6, Było to jednak w tym okre- 
s'e, gdy boks stołeczny dopero budził 
się do życa. Zawodn cy byl bez tren'n- 
gu, bez rutyny į bez kondycj!. 

W wadze muszej Patora (BOS), wygrał 
wówczas z Kordylewsk'm, Szadkowsk- 
zrem sował w wadze kogucej z Kozoł- 
kiem II, Mozdrzyńsk: zaś nie rozstrzy- 
gnął walk: z Rogalskm, Łukasew cz 
mając przez 3 rundy przewagę, przegrał 
perwszy raz w życiu przez K, O. z Vog- 
tem. Warszaw anin nespodzewamie na- 
dzał się na cos. Majewski przegrał z 
Jareck m, Ożarek w wadze średnej ze 
Sobczakiem, Drabkowsk'ego zaś mokau- 
tował Szymura, 

„Obecnie skład BOS-u jest bezsprzecz- 
mie dużo silnejszy, Mocnym punktem 
stała sę waga średnia, gdzie walczyć bę- 
dzie Kolczyńsk.. Cały zespół znaczne 
podciągnął swój pozom, Zawodnicy, wal- 
czący z szansami na dobry wymk, w do- 
datku przy swojej publiczności, dadzą z 
sebe wszystko, aby spotkane wygrać. 
Dlatego mecz zapowiada sę niezwykle 
interesująco. 


1946 R. CENA NOMINALNA 


„GŁOSU LUDU* WYNOSI 2 ZŁ. ŻĄDANIE PRZEZ SPRZEDAWCÓW 
WYŻSZYCH CEN JEST NADUŻYCIEM. 
W PRENUMERACIE ZAMAWIANEJ BĄDŹ BEZPOŚREDNIO W NA- 


SZEJ ADMINISTRACJI. 


Cześć Jego pamięci. 
Oddział Zw. Zaw. 


Do tego terminu t. j. de godziny 10-ej 
semnych w zap eczębowanych 
tzolatorów"" 


bezpłatnie w Wydzałe Zasobów M.P. 
otrzymać warunki techniczme oraz wzory. 


boz względu na cenę 


Inspektorat Powiatowy 
Inspektorat Pow atowy 
Laspcktorat Pow atowy 
nepcktonst Powiatowy w Gostyninie ul. 
"*spektorat Pow atowy w Grójcu, 
“pek orat Pow atowy w Lipnie 
ospektorat Powiatowy w 
" pektorat Pow atowy w 
napektonat Powiatowy w 
pe ktomat Powiatowy w 
"spektorat Powiatowy 
"ngpekiarzt Pow abowy 
aspektonat Pow atowy 
rieme k terat Powiatowy 
"mostętoraj Powiatowy 


ul. 


Ostrołęce ul. 
Ostrowi- Maz. 


Przasnyszu ul 
Inspektorat Powiatowy 
iaspekionet Bow stowy 
minek orat Powiatowy 
Tnsor ktorat Powiatowy 
Tnevektorat Pow atowy 
Tosoektorat Powiatowy 


Rypinie 


Sochaczew: e 


CKEKICEKIEJJCE 


tRada Zakładowa Wodociągów i Kanal. 


Koła PPR i PPS Wodociągów i Kanalizacji 


Uroczystości żałobne odbędą s'ę w Świetlicy Stacji Filtrów, ul. Koszyko- 
wa 81 w dniu 19 lutego 1946 r. o godz. 10 rano, po czym nastąpi wyprowa- 
dzenie zwłok na Cmentarz Powązkowski. 


u z l. Li 
(głoszenie o przetargu nieograniczonym 
Muwisterstwo Poczt i Telegrafów ogłasza przetarg nieograniczony na dostawę: 

200 000 szt. izolatorów pomcelanowych 
650.000 set. izolatorów szklanych 
Przetarg rozpocznie się w dniu GJII. r. b. 0.godzmie 10-ej w Wydziale Zasobów Mimí- 
gterstwa Poczt i Telegrafów w Warszawie przy ul. Ratuszowej 11, posój Nz 
dnia 6III dopuszczalne jest składamie 
kopertach mopatrzonych 


Szczegółowe warunki dostawy formę i sposób składania 
Bób ziożenia wadum i kaucji, terminy rozpoczęcia 1 ukończenia 
zwemini do składan a ofert ogłoszonym w „Monitorze Polsiem', 
i T. codzennie w godzinach 
We wskazanym wyżej burze zaintenesowani mogą prócz 


Stosownie do ogłoszonego w Mon torze Polskim Obwieszczenia 
MINISTERSTWA SKARBU 
PAŃSTWOWEGO URZĘDU KONTROLI UBEZPIECZEŃ 


REJESTRACJĘ POLIS ŻYCIOWYCH 


sprzed 1 września 1939 T. przeprowadza 
POWSZECHNY ZAKŁAD UBEZPIECZ EŃ WZAJEMNYCH (PZUW) 


Na teren e Województwa Warszawskiego rejestrację prowadzą mastępujące 
placówki P.Z.U.W. 
Inspektorat Wojewódzki w Warszawie, Oddział Umownych Ubezpieczeń, 
AL. JEROZOLIMSKIE 55 < 


na pow. błoński Grodzisk ul. k ~e 
na pow. c.echanowski i dziełdowski, Ciechanów, ut Płońska 6 
w Garwolinie, ui. Budzemeka 11 

Kuinowska 10 

ul Piłaudsk ego 34b 

Sierakowskiego 1 

Makowie ul. Kilińskiego 1 

Mińsku Mazowieckim ul. Warszawska 1 

Mławie Pi. 1 Maja 2 

26 Maja 7 

ul. 3-go Maja z 

Płocku ul. Kościuszki 20 

Płońsku Szosa Glinojecka, błok III 

Pułtusku ui. Rynek 7 

3-go Maja 7 

Radzyminie ut. Parkowa 7 
PIi. Sienk ew cz, 
Serpcu ul. Narutow;cza 15 
ul. Stesz ca 2T 
Sckołowie Podl. uł Druga 58 
Węgrowie ul. Gdań:ka : 
Tnsapektomet Pawiatowy na pow. wiocławsk" i nleszaweki, 


Z 


BĄDŹ ZA POŚREDNICTWEM URZĘDÓW 
POCZTOWYCH „GŁOS LUDU“ KOSZTUJE 45 ZŁ MIESIĘCZNIE. 


Tow. Tadeusz Jurek 


Członek Polskiej Partii Robotniczej, Członek Rady Zakładowej Wodoctągów 
i Kanalizacji m. st. Warszawy» zginął od bandyckiej kuli NSZ-tu w dniu 
13 lutego 1946 roku podczas pełnienia obowiązków służbowych. Przeżył lat 28. 


m. st. Warszawy 


m. st. Warszawy 


208. 
à ofert pi- 
napisem: „,Oferta na dostawę 
ofert, wysokość, formę i spo- 
dostawy zawarte są w we- 

które otrzymać można 


urzędowych. 
wezwania do składania odert 


M_'nisterstwo Poczt i Telegrafów zastrzega sobie prawo wyboru Z przetargu dostawcy 
zmniejszenia ilości dostawy, rozdz ału jej między Kilku oferentów 
oraz prawo uznania, że przetarg nie dał wyników. 


K'Fńsk ego 12 


d. Banku Spółdz. 


Włocławek, PI. Wolności 16 


Początkowo B uro Prezyd alne K. R. N. 
dało zezwolene na rozegranie tych za- 
wodów w sali „Romy“. Późnej jednak 
pozwolenie cofnęto i mecz odbędzie się 
w dużej sal Polskej YMCA Konopn'c- 
kiej 6, o godz. 1l-ej (podobno pumktual- 
n e). 

„Warta“ przyjeżdża może w trochę 
słabszym składz e, gdyż k'lku jej zawo- 
dników jest „cokolwek” rozbtych po 
wyprawe czeskiej. 

BOS ma w ęc większe szanse, może n e 
na zwye ęstwo. ale na dobry wymk, 

Walczyć będą następujące pary: 

Waga musza: Patora (BOS) — Domi- 
niak (W); 

Waga koguda: Szadkowski (BOS) — 
W rsk: (W); 

Waga pórkowa: Łukas ewicz (BOS) — 
Rogalski (W); 

Waga lekka: Majewski (BOS) — Ko 
zołek I (W); s 

Waga półśredna: Wiech (BOS) — Ja- 

Kolczyński 


recki (W); 

Waga średn a: ESSIE 
Grochów) — Stróżyński (W); 

Waga półcężka: Kostrzewa (BOS) — 
Szymura (W); s 

Waga c'eżka: Drabkowski (BOS) — 
Kl mecki (W). 

Teoretycznie szanse ma wygraną posa- 
dają tylko: Patora, Szadkowski i Kol- 
czyńsk!. 


Dla „Warty“ pewnymi 


są 
Kozołek, Szymura i Klimech', W pozo- 
stałych 2 wagach, a więc w piórkowej 1 


w półśredniej, stawiać można na poma- 
niaków. „Ale bokser bje, a Pan Bóg cu- 
da czyni..* Niespodzianki są zawsze, nie 
wyłączając r'ngu, My typujemy na z- 
mno 10:6 dła „Warty“. Na „gorąco“ zaś 
9:7, również dla „Warty“. Chyba w'ecej 
nie można marzyć... (D) 


>~ SKŁAD 


Madeleine Pauliac ` 


| PORUCZNIK wok 
Lekarz Szpitala Francuskiego w Warszawie, odznaczona Złotym Krzyżem I 
stopnia PCK. zginęła tragicznie w wypadku samochodowym dnia 13 lutego 
1946 r. 
Nabożeństwo żałobne za spokój duszy Ś. p. Madeleine Pauliac będzie odpra- 
wione w kościele PP. Wizytek w sobotę, dnia 16.II. b. r. o godz'mie 1l-ej, po 
czym nestąpi wyprowadzenie zwłok na Cmentarz Powązkowski. 


POLSKIEGO CZERWONEGO KRZYŻA 


ISTNIEJĄCY OD ROKU 1899 W WARSZAWIE 


W. GARNUSZEWSKI. 


ZOSTAŁ OTWARTY 


przy ul. NOWOGRODZKIEJ 37 


Poświęcenie lokalu w dn. 9 lutego b. r. dopełnił Wielebny Ks. M. Wojewódzki. 
zastępca Proboszcza Parafii św. Barbary. m. 
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TO i OUO UE sporcie 


M:ędzyszkolne pływackie zawody vd- 
będą sę w nedzelę, o godz. 1i-ej na 
pływaln Polsk ej YMCA. Będą one I re- 
wią sprawności pływack ej warszawsk-ej 
młodz eży szkolrej, 

„Społem“, zespół koszykarzy satka- 
rzy (męsk żeński, weźmie udział w 
dnu 17 b m. w turneju płki ręcznej w 
Łodzi. 

K. S, „Polonia“ (Warszawa) zaw*ada- 
ma, że na zebraniu. odbytym w dmu 10 
lutego b. r, uchwalono wznow ć dzałal- 
ność wszystkich sekcj czynnych w roku 
1939. Sekretariat Klubu mieści sę przy 
ul. Wspólnej 35 m. 1 przyjmuje zgło- 
szenia członków oraz zapsy nowowstę= 
pujących we wtorki, czwartki i soboty, 
godz, 16 — 18 

W Bańskiej Bystrzycy na międzyna= 
rodowych zawodach narcarskch o m- 
strzostwo Czechosłowacji. obok Polaków 
startować będą F mowie, Francuzi ı Au- 
stracy. No i naturalne gospodarze — 
Czesi. Ogółem około 1.600 zawodn'ków. 

F., T. C. (Budapeszt) i „Sparta“ (Praga) 
wezmą udział w uroczystoścach jub leu- 
szowych 40-lecia isth'enia „Cracovii“ * . 
„Wisły“ (w maju b. r.). 

Węgry — Austria 8:1. Spotkanie w 
hokeju lodowym reprezentacji Węgier 1 
Austrit, zakończyło się zwyc ęstwem Wę_ 
gier w stosunku 8:1 (3:0. 2:1, 3:0), Wę- 
gry znaczn'e poprawili poziom swej gry. 

Niels Sorensen (Dan'a) jest najlepszym 
lekkoatletą w Dani', Jego wynki są na- 
stępujące: 400m, — 47,6 sek.; 800 m. — 
1:48,9; 1.000 m. — 2:23,6. 


—9 — 


Film „Odbudajemy Warszawę” 
w Nowym Jorku 


Uniwersal News -Reel Company wy- 
świetla obecnie w 5 największych kinach 
Nowego Jorku film * „Odbudowujemy 
Warszawę”. Film ten już w pierwszym 
tygodmiu oglądało ok. 100.000 osób. 


. 


OKRĘG WARSZAWSKI 


NASION 


(drugi dom od 


Marszałkowskiej) 


OGŁOSZENIA DROBNE 


go OE 
celarii b 
gowego w Warszawie Kapu 8, 
zainteresowani w nmi zgłosić swe prawa pod 
skutkami prekluzji 


c NN 


UWAGA GARBARZE! Zw. Zaw. Rob. i 
Prac. Przem. Skórzenego — Sekcja Garba- 
rzy — zawiadamia, że dn. 17.2-46 r. © godz. 
10 rano w fabryce Temler 1 Szwede Ul. Oko- 
powa Nr 78 odbędzie się pierwsze w Odro- 
dzonej Polsce, walne zebren'e garbarzy, Ce- 
lem emówierwa ogóimej sytuacji w przemy- 
gle garbarsk m. > 


r e—a 
SZKOŁA DYPLOMATYCZNO KONSULAR- 
NA przy Ministerstwie Spraw Zagran'cznych 
AL Śzucha 23 poszukuje biegłe stenotypistki. 
Zgłoszen a przyjmuje Dyrekcja Szkoły. 


Z 


ŚPIEWU SOLOWEGO najlepszą włoską me- 
todą Profesor Langer Emilii Piater 30—12, 
nn NN 

PAPIER Z ROLI NA ARKUSZE ne specjal- 
nej maszyn e bez cdtnków przekrawa Wart- 
czawska Fabryka Papieru Impreznowanego 
Leszna 138—1 


JÓZEFA SACHSA inżyniera lat 38 przeby- 
wającego od 1.I 1941 r. do 1.9:1941 r. w O- 
święcimiu poszukuje Zofia Krasnodębska — 
Ząbkowska 42, 


JERZEGO BIAŁOCERKOWSKIEGO at 25 
wywiez onego 69.1944 r. z Pruszkowa do Da- 
da adu Stefania Brał — Ząbkow= 


ARTKA z rodzicami i GUSTAWA KORN- 
BLUMA poszukują Rachela i Wł. Kornbium. 
Zgłaszać się listownie Ambasada Polska w 
Moskwie ul. Tołstoja 30; inż, Wł, Kornblum. 


— 


PISTYNERÓWNA Gusta i Blanka ze Lwo- 
wa poszukuje Szybek Warszawa. Niepodle- 
głości 217 m. 4. 


"Dna 20.12.1945 w okolicy Poznania zagu- 
biono prawo jazdy samochodowej II klasy 
nr 9868 na nazwisko Atras Wawrzyniec 
Waclaw., è 
= u _F "ROME E O E TWOIM 
„CZYS POMÓGŁ 
ZDEMOBILIZOWANEMU?“ 
Ofiary przyjmuje Zarząd Głów- 
py T-wa Przyjaciół Żołnierza. Tar- 
gowa 63 oraz wszystkie urzędy 
pocztowe, konto PKO I-292. 


- 
~ 
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GŁOS LUDU 


Nr 47 (435) 


DZIEN 
WARSZAWY 


POGODA 

Biuro Informacji Meteorologiczmych 
portów lotniczych „Lot? komunikuje: 

Wczoraj notowano pogo- 
dę pochmurną i roglistą z 
opadami w postaci śnie- 
gu i śnegu z deszczem. 
Na Pomorzu wystąpiły 
w godzinach popołudnio- 
. wych przejaśnienia. Tem- 
peratura dniem wynosiła +4 st. na zacho 
dzie i północy i 0 st. ne pozostałym ob- 
szarze kraju. 

Dzisiaj będzie zachmurzen'e zmienne z 
większymi przejaśnieniami. Opady w po- 
stadj deszczu wystąpią przeważn' e w po- 
łudniowych dzielmicach Polski. Tempera- 
tuma po nocnym spadku do —2 st. wzroś- 
nie dniem do +6 st. Umiarkowane, chwi- 
lami dość silne wiatry północne. 


WIECZÓR ARTYSTYCZNY 


W dniu 17 lutego (aledziela) o godzinie 
18_ej odbędzie się w sali „Roma“ wie- 
czór artystyczmy p. t. „Piosenka do serc”. 


ZEBRANIE ESPERANTYSTÓW 


W niedzielę 17-go o godz. 10-ej w ło- 
kalu przy Al Przyjacół 9 odbędzie się 
pierwsze po wojnie organi zacyjne zebra- 
nie esperantystów w War- 
szawie i okolicy. 

Na porządku obrad: nadesłane pozdro- 
wienia z zagranicy, wybór zarządu Od- 
działu warszawskiego, plan pracy. 


POŚWIĘCENIE KLINIKI 
LARYNGQLOGICZNEJ 


W szpitalu Dziedątka Jezus przy ul. 
Nowogrodzkiej 59 odbyło się poświęcenie 
odremontowanej kliniki laryngologicznej. 
W uroczystości wzięłj udział 
ciele Rządu, z ministrem zdrowia dr. Lit- 


Te 


PRZEDŁUŻENIE KOMUNIKACJI 
DO RYBIENKA 


W œu umożliwienia pracownikom, za 
mieszkałym na oddnku Tłuszcz — Ry- 
beniko, dojazdu do Warszawy oraz po- 
wrotu do domu, pociągi podmiejskie, 
kursujące dotychczas na oddnku War- 
szawa Wileńska — Tłuszcz, od dnia 15 
lutego przedłużone zostały do stacji c 
bienko. Odjazd pociągu z 
leńskiej pozostaje bez zmian t. j. iei 
przyjazd do stacji Rybienko o godz. 18.42. 
Odjazd ze stacji Rybienko o godz. 4.%, 
przyjezd do Warszawy godz. 1.20. 


POLSKIE 
TOWARZYSTWO BADAŃ 
NAUKOWYCH GRUŻLICY 


W dniu 13 lutego o godz, IT-ej w sañ 
wykładowej Min'sterstwa Zdrowia odby_ 
ło się doroczne walne zgromadzeme człon 
ków Towarzystwa Badań Naukowych 
Grużlicy. W zebraniu wzięli udział Fczn 
przedstaw'c'ele św'ata lekarskiego, 


EKSHUMACJE W LUTYM 
Miejski zakład pogrzebowy przystępuje 
do dalszych ekshumacyj na terenie dziel- 
nicy Powiśle w czworoboku ulic: Kra- 
kowskie Przedmieście Karowa, do Wy- 


brzeża Kościuszkowskiiego, Wybrzeże Ko- | 


ściuszbowskie, Wioślarska, Solec, Zagór- 
ma Górnośląska, Wiejska, Książ No- 
wy Świat, Krakowskie s Gina 
Karowa. 

W dalszym etapie nastąpi ekshumacja 
zwłok z dzielnicy Czerniakowa, a miano- 
wicie terenu, objętego ulicami: Czernia- 
kowiska do. Chełmskiej. Chełmska, Bel- 
wederska. Parkowa, Łazienki, Agrikola, 
Myśl 'wiecka, Fabryczna do Czern*akow- 
skiej. 

Osoby zainteresowane mogą uzyskać 
blłzsze szczegóły w Miejskim Zakła- 
dzie Pogrzebowym (Bagatela 10). 

Miejski Zakład Pogrzebowy apeluje do 
zatarcia śladów. a w'ado_ 


obywatel, aby komuniko- | ] 
mych mieszkańcom dziel- 


wali, o znajdujących się gro 
mie, objętych pracami ekshumacyjnymi. 


bach poległych, n'ezareje- 
strowanych przez Polski 
Czerwony Krzyż wskutek 


Godziny przyjęć: REDAKTOR NACZELNY od godz, 15 do 16. 


‚z wędrówek po warszawskich fabrykach 


ROK PRACY PAŃSTWOWEJ FABRYKI KARABINÓW 


odbudowy jak ludzie, którzy przezwycię- |ka odbudowuje się we własnym zakresie 


Dnia 16 b. m. upływa rok od dmia po- 
nownego uruchomienia Państwowej Fa- 
bryki Karabinów. 

Rok temu ma gruzach całkowicie zni- 
sżczonej przez okupanta fabryki zebra- 
ło się 45 starych pracowników i posta- 
mowiło odbudować swój. warsztat pracy. 
Wielka fabryka, zatrudniająca przed 
wojną 2.500 robotników, zarówno w cza- 
sie powstania, jak i w czasie popowsta- 
niowym systematycznie wysadzana by- 
ła przez N'emców w powietrze. Z bu- 
dynków pozostało tylko 15 procent, 
a z maszyn 10 procent. Te 10 procent 
to 200 obrabiarek, przeważnie przesta- 
rzałych i wysortowanych, lub za cięż- 
kich do transportu. Pozostałe % pro- 
cent maszyn, Niemcy przed wysadze- 
niem fabryki wywieźli. 

Dzś po upływie roku ód rozpoczęcia 
pracy pionierskiej tyeh 45 odważnych 
Tudzi idziemy obejrzeć wyniki ich wy- 
siłków. 

Wchodzimy na teren. Pierwszy blok. 
oddzielający fabrykę od ul. Dworskiej, 
stoj jeszcze spalony, ziejąc otworami o- 
kien į strasząc fantastycznymi pogięciam| 
szynowych konstrukcyj Ten gmach fron- 
dowy nasuwa przechodniom myśli, że fa- 
bryka stoi bezczynna. 


Odbudowa 


Przekraczamy bramę i od razu w'dzimy, 
że jednak fabryka żyje. Wszędzie p'asek., 
wapno, deski. cegła; tu i tam stoją wa- 
goniki kolejki dowozowej. Z kilkunastu 
budynków fabrycznych kilka już świeci 
wesolo nowymi szybami i wyprawą. Kie- 
rujemy się do biuna dyrekcji już całko- 
wicie odnowionego. Zastajemy dyrektora 
Grochulskiego i wicedyrektora Słupczew- 
skiego. 

Wicedyrektor tow. Słupczewski pracuje 
od 1926 rokiu na terenie fabryki; obecnie 
wraz z dyrektorem Girochulskim pracują 
od pierwszego jej uruchomienia. Dyrektor 
opowiada o owych pierwszych dn'ach 
pracy; pomagają mu w tym przewodni- 
czący rad zakładowych tow Krawczyk 
Henryk i; tow, Drozdowski, administrator 
fabryki — stary pracownik, pracujący w 
niej od 28 roku. Wszyscy oni mówią z 
dumą i wzruszeniem o pierwszych dmiach 


Z mistrzostw Polski w 
prezes W. O. Z. P. H. wręcza nagrodę wicemistrzow= 
skiej drwżęmie A. Z. $. (Warszawa) 


siatkówce. 


żyli wielki trud dla um'łowanego celu. 
Nie było wody, elektryczności, gazu. Przed 
zniszczeniem fabryka miała własną sta- 
cję wodną i wieżę cśnień, teraz musie- 
liśmy połączyć się z miejskimi wodocią- 
gami — informują nasi mzmówcy. Ponie- 
waż elektrownia w tych pierwszych 
dniach dopiero się odbudowała, w'ęc uru- 
chomiliśmy własne dynamo. 

Pierwszą pracą fabryki było odkucie 
z bloku żelaza młota kowalskiego. Na- 
stępnie tymże młotem zaczęf śmy wykony 
wać młotki do rozbijan%a gruzu, oczy- 
szczania cegły i inne narzędzia. W tym 
czasie byliśmy pierwszym i jedynym do- 
stawcą SPB. W końcu marca uruchomi- 
liśmy dzał mechan czny, z owych prze- 
starzałych, zdekompletowanych i pordze- 
wiałych maszyn, które nam pozostawili 
Niemcy. Zaczęliśmy przyjmować roboty 
na obrabiarki, tokarsk'e, frezarskie, spa- 
walnicze. 

Przy-końcu 45 roku mogliśmy się już 
poszczycić produkcją wartości 10.283.200 zł 
W tym czas 'e dostali śmy też pożyczkę pań 
stwową w wysokości 30.300.000 zł, Za te 
pieniądze zdołaliśmy odnowić 2 hale ma- 
szyn, budynek biurowy i budynek pra- 
cowni. Ilość robotników wzrastała każ- 
dego miesiąca. W lutym 1945 roku by- 
ło mas 45, w maju ilość ta wzrosła do 115, 
w S'erpniu b. r. było 124, w listopadzie 
177, a obecnie jest już 200. Do końca ro- 
ku przewiduje się powiększenie naszej 
liczby do 500 osób. Im większa jest wy- 
dajność fabryki tym więcej zarakł amy, 
ponieważ pracujemy systemem akordowo- 
premiowym. 

Prócz pensji robotnikom przysługuje 
całkowicie aprowizacja karty I kate. 
przydziały funduszu aprowizacyjnego « 
premie. Np. za 4 kwartał ub roku fa- 
bryka otrzymała w formie premii 1.550 
kg cukru, 100 par obuwia i klikaset me- 
trów materiałów tekstylnych. 

Jak wyobrażają soe kierownicy fa- 
bryki dalszą pracę nad odbudową? 
Kredyty 

4 rewindykacje 


Fabryka ma już przyznaną drugą po- 
ŻE EE GDA AA Fabry- 


Dr kKafliński, 


Pod hastem usprawnienia kolei 


odprawy kolejarzy DOKP - Warszawa 


Na terenie DOKP Warszawa odbyło 
S'ę cały szereg odpraw dla pracowników 
wszystkich służb *E wydziałów najwięk- 
szych ośrodków pracy dyrekcji warszaw 
skiej, Odprawy były związane z uspraw- 
nieniem transportu kolejowego, Wzięlt 
w nich udzał przedstaw ciele Nadzwy- 
czajnej Komisji Rządowej ob. ob. Go- 
szczyński Józef, Gawenda Edmund 1 
Nerzała Mar'an, 

Po wysłuchan'u przemówień przedsta- 
wice kom'sj' kolejarze Pruszkowa, 
Śkiern'ew'c, Łowicza, Sochaczewa, Na- | 
selska, Ciechanowa, Mławy, Iłowa, 
S'erpca, Mińska Mazowieck ego, Siedlec, 


'cą rezolucję o następujące, 
jąc na celu dobro 52 O „zaba 
cującej wykonywać będziemy sumiennie 
włożone na nas obowiązki, Podniesemy 
i utrwalimy dyscypłnę oraz wypowiada. 
my walkę wszelkm nadużyciom na ko- 
lejach. Tylko przy wytężonej pracy | 
uczciwym wypełnianiu swych obowiąz- 
ków możemy usprawnić kolejnictwo pol 
skie, przez co poprawmy egzystencję 
nie tylko sobie, lecz i całej klasie pra- 
cującej. Byliśmy kiedyś p'erwszym. ko- 
erR na świecie į; to samo m'ejsce 
mus my zająć z powrotem”. 


SEKRETARZ REDAKCJI od godz. 10—11 


Wydawca: KOMITET CENTRALNY POLSKIEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


ADMINISTRACJA: Smołna 12. 


Drukarnia Zakładów Graficznych Spółdzielni Wydawniczej „KSIĄŻKA“, Warszawa, Smolna 12 


pod kontrolą centralnego zarządu prze- 
mysłu zbrojeniowego, do którego należy. 
Przy końcu b. r. będzie odnowiona w 50 
procentach. I wtedy będzie mogła po- 
kryć własną produkcją wszelkie wydatki 
połączone z odbudową dalszych 50 pro- 
cent. Kierownictwo fabryki stara się 
o zrewindykowanie 1.800 obrabiarek wy- 
wiezi ionych przez Niemców. Fabryka na- 
stawia się na produkcję precyzyjnych nam 
rzędzi pomiarowych. do obróbki metali, 
maszyn do pisania i w dalszym ciągu na- 
rzędzi pomocniczych tak potrzebnych 
przy odbudowie Warszawy. 

Kierując się ku wyjściu, przechodzimy 
przez halę odremontowanych maszyn, 

To są te uszkodzone  zardzew-a- 
łe, wyrzucone przez Niemców  obra- 
biarkii Gdy nam tego n'e mówi, 
nie wierzylibyśmy. Dziś błyszczą się każ- 
dą śrubką, każdym walcem. 

Ta spadła Niemcom z ciężanówić: 
4 pękła. O w'dziće tę spnającą klam- 
rę — sami ją wspólnymi slami na- 
prawiliśmy, a teraz chodzi jak nowa. Ta 
jest skombinowana z dwóch starych wra- 
ków i ślicznie pasuje. Tu znowu jakieś 
mowe części, ulepszenia, oszczędność pra- 
cy. Wszystkie musieliśmy rozebrać do- 
kładnie, oczyścić z rdzy, przemalować, 
niektóre części oszlifować. Pasy trans- 
misyjne wirują bezszelestnie, szare stało- 
we cielska maszyn pracują cicho, ryt- 
mycznie, zgodnie. 

Wychodzimy z fabryki, pozostawiając 
za sobą garść ludzi, pracujących dla od-= 
budowy Polski. Ą 

G. Dąbrowska. 


Zjazd członków PPR 


z pow. warszawskiego 

W dniu 17-go b. m. o godz. 9.30 
odbędzie się Zjazd wszystkich 
członków Polskiej Partii Robot- 
niczej, powiatu warszawskiego. 

Zjazd odbędzie się w: Warsza- 
wie, wl. Narbutta Nr 33 w sali Głó- 
wnego Urzędu Statystycznego. 

Na Zjazd winni się stawić wszy 
scy członkowie organizacji PPR po 
wiatu warszawskiego. 


Z leabów i kin 


Państwowy Teatr Polski — goćzinaj 
17.30 — „Lilla Weneda*. 

Opera, Marszałkowska 8. Opera „Cy- 
ruik Sewilski* Rossiniego. 

Teatr na Marszałkowskiej 81, godz. 
16 — Szopka polityczna. Godz. 18 — 
„Macierzyństwo Panny Jadzi". 

Teatr Powszechny (Zamoyskiego 20) — 
codziennie o godz. 18, dramat w 5 aktach, 
z prologiem H Ibsena p.t. „Wróg Ludu”, 
w reżyserii H. Marycińskiego. 

Teatr Comedia, Szwedzka 


2/4 — œ 


|dzieame o godz. 18-ej „Dom otwarty” 


Bałuckiego, 

Sala Wedla — Praga — Zamoyskiego 
26 od soboty 26 stycznia codziennie ko- 
media G. Zapolskiej „Skiz“, Bilety od 
40 wł w „Orbisie* — Praga. 

KINA 


ATLANTIC (Chmielna 33): Nowy Mim 
produkcji amgielskiej „Nieuchwytny Smith"; 
w rolach gł.: Leslie Howard i Mary Morne, 


Nadprogram: aktualności Polskiej Kroniki 
Filmowej.. 

POLONIA (Marszałkowska 56): „Francja 
wyzaoonag oraz aktualności Polskiej Kroni- 
ki Filmowej. 

TĘCZA (Żolibóra, Suzina eż Komecha 
nieporozumień miłosnych ztery serca'* 


oraz aktualności Polskiej kdowiki Filmowej, 
SYRENA (Praga — Inżyn'erska 4): Film 
polski „Strachy“, w rolach gł.: J. Andrze= 
jewska, H! Karwowka M. éwiklińeka,; 
E. Bodo, J. Węgrzym oraz aktualności Pol- 
skiej Kroniki F.lmowej. 

Początek Beansów: we wszystkich kinach: 
13, 15, 17; 19; w niedziele i święta poranki 


o 11-e]. 

Uwaga: Bilety ulgowe w przedsprzedaży 
dla członków Zw. Zaw. 1 Organizacyj Mło- 
dzieżowych do nabycia zborowo w Radzie 
Zw. Zaw. przy ul. Targowej 15 oraz Zw. 
Zaw. Prac, Budowl, ul. Marszałkowska 72 


codziennie od 9 do 12-ej w poł. 
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